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Kraków 12 stycznia. 


Z Pragi zapowiadają ważne postanowienia frak- 
cyi staroczeskiej, która zamierza podobno ogłosić 
manifest przeciwko koalicyi, czy też złożyć man- 
daty do sejmu krajowego. O ile to ma być śro- 
dek zmuszenia szlachty historycznej do wystąpie- 
nia z koalicyi, okaże się bezskutecznym. Ale też 
zdrowo pojęty interes narodu czeskiego nie wy- 
maga wcale, aby konserwatystów zmuszać do opo- 
zycyi przeciwko koalicyi. Tego chyba wymaga 
interes stronnictwa młodoczeskiego. Trudno pojąć, 
na podstawie jakiego to rozumowania Staroczesi 
czują się zobowiązanymi działać w interesie Mło- 
doczechów, a nawet w tym celu poświęcać resztki 
swej pozycyi parlamentarnej ? Nikt przecież Staro- 
czechów nie zmusza do wstąpienia do koalicyi, 
i całkiem wystarcza, aby w sejmie krajowym po- 
święcili się prawidłowemu rozwiązaniu spraw bie- 
żących, Na polityczne dyskusye będzie potem 
Jeszcze aż nadto czasu. : 

Przedstawiona przed kilku dniami kwestya li- 
beralnych „rewersów* zyskuje coraz szerszy TOZ- 
głos i znaczenie w parlamentarnych kołach wę- 
gierskich. Wiedeńska prasa liberalna pomija całą 
sprawę systematycznem a łatwem do zrozumienia 
milczeniem. Jestto jedyna, nieraz nawet skuteczna, 
metoda osłabiania... doniosłości faktów. A fakta 
mnożą się coraz dobitniejsze, na jaw wychodzą 
coraz dokładniejsze szczegóły. I tak między in 
nemi ogłasza dziennik Magyar-orsag następującą 
wiadomość: „W rękach barona Beli Aczela znaj- 
duje się interesujący zbiór dokumentów. Otrzy- 
muje on z wielu okręgów wyborczych mnóstwo 
listów, opisujących drobiazgowo, którzy deputo- 
wani, wśród jakich okoliczności i na czyje we- 
zwanie złożyli przyrzeczenia w sprawie kościel- 
nych przedłożeń. Do listów załączona jest zna: 
czna ilość oryginalnych rewersów. Liczba tych do- 
kumentów, w których obecni deputowani zobowią- 
zują się słowem honoru głosować przeciw każdej 
formie projektu o małżeństwach cywilnych wynosi 
51.“ Magyar-Allan ogłosił odezwę, w której wzy- 
wa wszystkich katolickich wyborców do przyseła 
nia redakcyi dziennika odnośnych deklaracyj po- 
selskich, obiecując na razie tajemnicę, „gdyż nie- 
wiadomo jeszcze, czy deputowani nie wypełnią 
zaciągniętych zobowiązań.* — Wolnomyślny Pesti 
Hirlap usiłuje udowodnić, że w polityce nie mo- 
gą krępować posłów „prywatne* obowiązki. „Teo- 
ryę* tę komentują bismarckowskie Hamburger 
Nachrichten następującą słuszną uwagą: „lmpera- 

„ływne mandaty nie istnieją w konstytucyjnem 
pafstwić, ale istnieje imperatywna uczciwość, która 
na posła nakłada obowiązek dotrzymania dobro- 
wolnie i z własnej inicyatywy złożonych przyrze- 
czeń. Poczucie honoru winno być silniejsze niż 
mandat.“ 

Wojna konserwatystów niemieckich, a przynaj- 
mniej konserwatystów, grupujących się około 
Kreuz Ztg, z kanclerzem nie ustaje, pomimo 
wszelkich usiłowań hr. Caprivi, który w swym 
znanym liście do związku rolnego Prus wscho: 
dnich uczynił pierwszy krok do zgody. Zapowie 
dziane zniesienie poświadczeń identyczności ma 
na celu przedewszystkiem pozyskanie konserwa- 
tystów wschodnich prowineyj dla traktatu bandlo- 
wego z Rosyą. Wprawdzie Kreuz Ztg utrzymuje, 
że konserwatyści nie będą się wdawać w żadne 
„bandleć, i nie oddadzą swych głosów za rosyj- 
skim traktatem nawet za ofiarowaną cenę; nie 
ulega jednak wątpliwości, że wielu deputowanych 
przeciwników traktatu osłabnie w oporze; nato- 
miast na zachodzie, szczególniej w łonie centrum, 
zwiększa się agitacya opozycyjna, zwłaszcza wobec 
dość rozpowszechnionego mniemania, że zniesienie 
poświadczeń identyczności jest hardzo szkodliwe 
dla rolnictwa zachodnich i południowych prowin- 
cyj. Oprócz tego Kreuz Ztg i pokrewne jej orga- 
na krytykują obecnie surowo politykę zagraniczną 
kanclerza, zarzucając mu między innemi, że kie- 
rownietwo trójprzymierza przeszło z jego winy do 


Austryi, że wpływ Niemiec za granicą zmniejszył 
się, a kanclerz nie mógł nawet przeszkodzić prze- 
sileniom gabinetowym we Włoszech. Krytyki te 
odnoszą się również do sekretarza stanu w urzę- 
dzie spraw zewnętrznych, Marschalla , jakkolwiek 
tenże jest jednym z przywódców konserwatywnego 
stronnictwa w wielkiem księstwie badeńskiem. 
Wszystkie te agitacye nie miałyby zresztą wiel- 
kiego znaczenia, gdyby nie okoliczność, że hr. Ca- 
privi już to z własnego upodobania, już to ze 
względu na dwór i monarchę pragnie opierać się 
przedewszystkiem na konserwatystach. Rzeczywi- 
ście trudno wymagać od kanclerza, aby rządził 
stale z większością, w skład której wchodzą głó- 
wnie socyaliści; z drugiej jednak strony demago- 
giczny kierunek konserwatywnego stronnictwa i 
jego tak zwany „tiwolski* program nie pozwałają 
na stałe zbliżenie się do rządu. Sytuacya więc 
jest bardzo trudna i nic dziwnego, że wieści o 
kanclerskiem przesilenia na nowo się pojawiły 
w prasie niemieckiej. Doniesieniom tym zaprze- 
czyły dzienniki półurzędowe i trudno przypuszczać 
nawet, aby kanclerz chciał i mógł ustąpić przed 
rozstrzygnięciem sprawy traktatu z Rosyą; uwaga 
jednak Hamburger Nachrichten, że przesilenie jest 
tylko odroczone, ma cechy prawdopodobieństwa 


Podczas gdy paryscy przysięgli surowo i spra- 
wiedliwie potępili* anarchistę Vaillanta , policyi 
hiszpańskiej udało się wykryć i aresztować sprawcę 
zamachu w Barcelonie. Jest nim niejaki Santjago- 
Salvador Franch, włościanin kataloński i jeden 
z najzagorzalszych anarchistów Barcelony. Policya 
dawno już wpadła na jego trop, poszukiwania 
jednak, popierane bardzo gorliwie przez sędziego 
śledczego Dommenecha i cywilnego gubernatora 
Katalonii, Zarroca, były długo bezskuteczne. Wy- 
kryto nareszcie mieszkanie Francha w Saragosie 
i aresztowano go w mocy z wielkiemi ostrożno- 
ściami. W chwili przybycia ajentów policyjnych 
strzelił Salvador do siebie z pistoletu i ciężko się 
zranił. Przesłuchiwany w szpitalu zeznał, że jest 
sprawcą zamachu w teatrze Liceo, utrzymując 
przy tem, że nie miał żadnych wspólników. Poli- 
cya jest przeciwnie zdania, że podczas zamachu 
otaczali Francha liczni pomocnicy. Jeden z are- 
sztowanych w Barcelonie anarchistów, Jaime-So- 
gas Marti, zeznał, że należy do grupy, zwanej 
„Benvenuto Salat,“ która skazała w swoim cża- 
sie marszałka Martineza Campos na śmierć. Pier- 
wotnie zamach miał wykonać niejaki Codina, 
któremu jednak w ostatniej chwili zabrakło od- 
wagi; wówczas ofiarował swoje usługi Pallas, który 
też rzeczywiście bombę rzucił. Podczas pogrzebu 
marszałka miały być rzucone na orszak pogrze- 
bowy dwie bomby; ponieważ jednak zamach Pal- 
lasa nie powiódł się, .przeto postanowili. anarchiści 
rzucić bombę w jednym z teatrów. Wówczas uło- 
żono plan zamachu w teatrze Liceo. Anarchiści 
Navarro i Vacherini przyznali się również do 
uczestnictwa przy rzucaniu bomby w teatrze. Wo- 
góle śledztwo przybiera coraz szersze rozmiary 
i nie wiadomo nawet, kiedy zostanie zamknięte, 
gdyż codziennie odbywają się nowe aresztowania. 
Liczba uwięzionych anarchistów przenosi już 200. 


He 


Sejm. 


Przebieg wczorajszego posiedzenia sejmowego 
wyczerpała w zupełności wczorajsza nasza depe- 
sza sejmowa. Wybrane komisye sejmowe już się 
zapewne ukonstytuowały j rozpoczną przygotowy- 
wać materyał dla właściwej pracy sejmowej, któ- 
rej zakres i kierunek wskazała w tak poważny i 
podniosły sposób mowa Marszałka krajowego. — 
Wogóle tak mowa Marszałka, jak i mowa Na- 
miestnika, pełne gorącej miłości kraju i bystrego 
zrozumienia potrzeb i zadań Sejmu, wywrą w kraju 
głębokie wrażenie. Ich znaczenie ocenimy W 080- 
bnym artykule. 
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Lwów 11 stycznia. 


(Wykonywanie przez Wydział krajowy nadzoru 
nad gminami i nad reprezentacyami powiato- 
wemi). 


(X) W myśl ustawy z dnia 7 kwietnia 1886 
wykonuje Wydział krajowy nadzór nad zakłado- 
wym majątkiem gmin i zakładów gminnych, nad 
działalnością zwierzchności gminnych, tudzież nad 
reprezentacyami powiatowemi. Ze sprawozdania 
z czynności departamentu gminnego Wydziała kra- 
jowego, pozostającego pod kierunkiem członka 
Wydziału krajowego Dra Wereszczyńskiego, oka- 
zuje się, że Wydział krajowy w ciągu roku 1893 
przeprowadził lustracyę w 18 miastach i miaste- 
czkach, w 6 gminzch wiejskich i 9 Wydziałach 
powiatowych. HE 

Lustracya gospodarstwa mista Żółkwi, do- 
konana w roku 1898, w porównaniu z wynikami 
lustracyi z r. 1889, wykazała znakomity, uznania 
godny postęp w uporządkowaniu administracyi 
miejskiej, eo zawdzięczyć należy energii nowo 
obranego burmistrza i magistratu. Wskutek spraw- 
dzonych rażących nieporządków w administracyi 
gminy Krakowca, zostałą rada gminna rozwiązaną 
1 komisarz rządowy ustanowiony. Z powodu nie- 
porządków i nadużyć w gospodarstwie gminy 
Husiatyna przeprowadził Wydział krajowy 
śledztwo dyscyplinarne przeciw członkom obecnie 
już nieurzędującej zwierzchności gminnej, poczem 
członkowie ci zostali następnie z urzędu złożeni 
i zasądzeni na koszta całego postępowania. Z po- 
wodu nadużyć, sprawdzonych w gospodarstwie 
gminy Tyśmienicy, został naczelnik tejże gmi- 
ny złożony z urzędu, a akta odstąpiono prokura- 
toryi państwa. Z powodu nieporządków w gospo- 
darce gminy Oświęcimia zawezwana została 
zwierzchność i rada gminna do usunięcia tako- 
wych, pod zagrożeniem zastosowania surowszych 
postanowień ustawy gminnej, 

Lustracya, a następnie likwidacya majątku gmi- 
ny Halicza wykazały, że w tejże gminie dzieją 
się od lat nieporządki, nadużycia i malwersacye. 
Suma kwot zdefraudowanych, po potrąceniu tych 
pieniędzy, które w toku likwidacyi winni złożyli, 
wynosi 3,400 złr., a jest to niewątpliwie tylko 
małą częścią tego, co rzeczywiście sprzeniewie- 
rzono. Zaległości nieściąganych czynszów wyno- 
szą kilkanaście tysięcy złr., i część tych pienię- 
dzy przepadnie niewątpliwie. Wskutek tego od- 
niósł się Wydział krajowy do Namiestnictwa 
z wnioskiem 0 rozwiązanie rady gminnej, złoże- 
nie naczelnika gminy i ustanowienie komisarza 
rządowego. Dwóch malwersantów jest już uwię- 
zionych. > 

Z powodu nieprawidłowości. w gospodarstwie 
gminy Ciężkowiee odniósł się Wydział krajo- 
wy do Namiestnictwa z wnioskiem na dodatkowe 
złożenie z urzędu zastępcy naczelnika gminy, 
który w toku dochodzenia z urzędu członka 
zwierzchności i rady zrezygnował. 

W administracyi gminy Mosty wielkie spraw- 
dzono wielki nieład wskutek nieudolności na: 
czelnika gminy. Ponieważ jest uzasadniona nadzie- 
ja, że stan rzeczy zmieni się wskutek wyborów 
w toku będących, zaniechał Wydział krajowy dal- 


„szych kroków. Wskutek nieprawidłowości i mal- 


wersacyi w gospodarstwie gminy Starego mia- 
sta została rada gminna rozwiązaną. Wskutek 
zakorzenionych nieprawidłowości w gospodarstwie 
gminy Brzostka odniósł się Wydział krajowy 
do Namiestnictwa z wnioskiem o rozwiązanie ra- 
dy gminnej. Również i w gospodarstwie gm. Pod- 
bajce sprawdzono większe nieporządki i ogólny 
rozstrój urzędu gminnego. Jest uzasadniona na- 
dzieja, że ten stan uchylony zostanie wskutek wy 
boru burmistrzem osobistości, która daje rękojmię, 
że potrafi ten stan uchylić. 
à Dochodzenia sądowo-karne, które sąd w No- 
wym Targu przeciw poszczególnym członkom 
zarządu lasu miejskiego w Nowym Targu na 
większą skalę przeprowadził, dają smutny obraz 
korupcyi, jaka się tamże zagnieżdziła. Załatwie- 
nie sprawy w drodze dyscyplinarnej jest w toku. 
Nadto przeprowadził Wydział krajowy lustra- 


cyę względnie likwidacyę w gminach wiejskich : 
w Zatuszynie, Stawczanach, Jasieniowie, Zawiszni, 
Woli radziszowskiej i w zarządzie wspólnego ma- 
jątku gmin czarno-dunajeckich. W tym zarządzie 
tych ostatnich gmin, które do 7000 morgów lasu 
na stokach Tatr posiadają, sprawdzono cały sze- 
reg malwersacyj i nadużyć. Suma, której sprze- 
niewierzenie sprawdzono, wynosiła 1.029 złr. i 
została pokrytą w toku lustracyi. Jest to jednak 
małą cząstką tego, co rzeczywiście zdefraudowa- 
no i czego dla braku zapisków sprawdzić nie by- 
ło można. Wydział krajowy poczynił energiczne 
zarządzenia, usuwając dotychczasowy zarząd i 
biorąc ten majątek w swój ścisły nadzór. Nastę- 
pnie przeprowadził Wydział krajowy lustracyę 
wydziałów powiatowych w Kołomyi, Złoezowie, 
Borszczowie, Kossowie, Nisku, Starem mieście, 
Kolbuszowej, Podhajcach i Brodach. 


Sprawozdanie 


posła Leona Chrzanowskiego 


z czynności jego w Radzie państwa w ciągu osta- 

tniej trzechletniej sesyi, złożone na zgromadzeniu 

wyborców tarnopolskiego okręgu większych posia- 
dłości, w Tarnopolu w d. 8 stycznia b. r. 


Szanowni Panowie Wyborcy! 


Wybrany posłem przez tak oświeconą część na- 
rodu, jaką stanowią właściciele większych posia- 
dłości, dawna szlachta polska, którzy zajmują się 
gorliwie sprawami publicznemi, a czytając spra 
wozdania z posiedzeń Sejmu, Koła polskiego, Ra- 
dy państwa i jej komisyi, znają tok obrad tych 
ciał parlamentaraych, czynności posłów, a przeto 
także czynności moje, sądziłem rzeczą mniej po- 
trzebną trudzić was, szanowni wyborcy, zapra- 
szając was po każdym odcinku sesyi Rady pań- 
stwa na zgromadzenie, aby zdać sprawę z moich 
prae i działań. Musiałbym odrywać szanownych 
wyborców od spraw gospodarczych podczas naj 
pilniejszych robót rolniczych, bo podczas zbiorów; 
albowiem ponieważ jestem posłem do Sejmu i do 
Rady państwa, a nadto Izba poselska wybiera 
mnie corocznie do delegacyj wspólnych z Węgra- 
mi, przeto obowiązek poselski zatrzymuje mnie 
w tych ciałach parlamentarnych przez cały rok 
pawie z wyjątkiem miesiąca lipca i sierpnia. 

niemam, że nikt mnie nie pomówi o zarozumie- 
nie, gdy powiem, że gdybym po każdym odcinku 
sesyi parlamentarnej zaprosił szanownych wybor- 
ców na zgromadzenie, mógłbym wymienić szereg 
prac i moich czynności w Kole polskiem, w Ra- 
dzie państwa i jej komisyach. Nie czyniłem tego 
z powodu, który przytoczyłem, a także aby mi 
nie zarzueono chęci popisania się z sumiennego 
spełniania obowiązku poselskiego. 

Lecz teraz, gdy zaszła bardzo ważna zmiana 
w wewnętrznem położeniu politycznem , czuję po- 
trzebę zetknięcia się z wami szanowni Panowie 
wyborcy, potrzebę przedstawienia wam powodów 
i znaczenia tej zmiany, oraz obecnej sytuacyi i 
złożenia sprawozdania z moich czynności. Zaszła, 
jak powiedziałem, ważna zmiana w wewnętrznem 
położeniu politycznem; albowiem ministeryum hr. 
Taaffego, rządzące czternaście lat austryacką po- 
łową monarchii, upadło wskutek popełnienia wiel- 
kiego błędu politycznego, jakim był przedłożony 
przez to ministeryum projekt tak zwanej „refor 
my wyborczej*, którego doniosłość, znaczenie i 
zgubne skutki, gdyby był uchwalony i wykonany, 
wskażę szanewnym wyborcom w drugiej części 
mego sprawozdania — projekt reformy, która 
przeprowadzona oddałaby wszechwładztwo 
biurokracyi, jak to wykazali znakomici mę- 
żowie stanu, przewodnicy stronnictw parlamentar- 
nych, mówiąc o tej reformie w Izbie poselskiej 
na jej posiedzeniach 23 i 24 pażdziernika r. z. 
Po upadku gabinetu hr. Taaftego, utworzyło się 
po raz pierwszy w Austryi ministerstwo parla- 
mentarne, ministerstwo powstałe z łona trzech 
wielkich skoalizowanych stronnictw parlamentar- 
nych, stanowiących przeważną większość Izby po- 
selskiej. Po tak ważnej zmianie w wewnętrznem 
położeniu politycznem pragnę wam szanowni Pa- 


nowie wyborcy przedstawić żywem słowem tera- 
źniejszą sytuacyę polityczną, przytem i 


najprzód zdać wam sprawę z moich dotychcza- 


sowych czynności poselskich. 


Wkrótce po ukończeniu na wiosnę 1891 roku 


ostatnich wyborów do Rady państwa, otwartą zo- 
stała jej sesya 11 kwietnia 1891 r. mową trono- 
wą, w której monarcha wezwał reprezentantów 
krajów zasiadających w Radzie państwa, aby za- 


wiesiwszy przynajmniej podczas tej sesyi spory 
prawno-polityczne i narodowe, obradowali nad za- 


łatwieniem waźnych spraw ekonomicznych, finan- 


sowych i podatkowych, których załatwienie jest 
potrzebne dla dobra każdego z krajów i narodów, 
składających państwo i dla dobra całej monarchii. 

Koło posłów polskich zastrzegłszy, że stoi nie- 
wzruszenie przy swoich zasadach narodowych i 
ekonomicznych, przyjęło na terażniejszą sesyę 
program prac, przedłożony w mowie tronowej. 
Gdy zaś hr. Taaffe dla wykonania tego programu 
prac parlamentarnych, starał się przeprowadzić koa- 
licyę trzech wielkich stronnictw parlamentarnych, 
to jest Koła posłów polskich, stronnictwa konser- 
watystów hr. Hohenwarta i zjednoczonej lewicy 
niemieckiej, posłowie polscy, a szezególnie prze- 
wodniezący Koła poseł Jaworski, starali się po- 
przeć ten zamiar i pośredniczyli między dwoma 
innemi z wymienionych stronnictw., Jednak po- 
mimo tych starań, nie przyszła wówczas do skut-- 
ku koalicya trzech wielkich stronnictw parla men- 
tarnych, a nie przyszła do skutku głównie z p 
wodu osobistych niechęci między przywódcami le- 
wicy niemieckiej a przywódcami stronnictwa hr. 
Hohenwarta, zaś w części także z powodu nie- 
właściwych środków użytych przez rząd dla toro--. 
wania drogi do koalicyi stronnictw. Wprawdzie 
tak lewica niemiecka, jak i klub konserwatystów 
pragnęły sprzymierzyć się, każdy oddzielnie, z Ko- 
łem posłów polskich, lecz nie chciały zawrzeć 
pomiędzy sobą koalicyi. Zaś Koło polskie chciało 
i mogło wejść w koalicyę tylko pod warunkiem, 
jeżeli oba wspomniane stronnictwa do niej nale- 
żeć będą. 

Chociaż wówczas nie przyszło do skutku przy- 
mierze trzech wielkich stronnictw parlamentar- 
nych, jednak zbliżyły się ku sobie. Nadto wszyst- 
kie trzy stronnictwa przyjęły program, przedsta- 
wiony w mowie tronowej, aby zawiesić spory pra- 
wno-polityczne i narodowe i zająć się załatwie- 
niem spraw ekonomicznych; a jakkolwiek tylko 
Koło polskie ten program ściśle spełniało, zaś tak 
klub Hohenwarta, jak i lewica niemiecka odstą- 
piły parokrotnie w ciągu terażniejszej sesyi od 
tego programu, podnoszące spory prawno polityczne; 
jednak czynności parlamentarne postępowały ra- 
Żniej niż przeszłej sesyi i Izba poselska załatwiła 
wiele ważnych spraw ekonomicznych i faanso- 
wych. Wymienię tu najważniejsze z tych, w któ- 
rych brałem czynny udział. 

W parę miesięcy po rozpoczęciu teraźniejszej 
sesyi, bo w jesieni 1891 roku, rząd przedłożył 
Izbie poselskiej do zatwierdzenia cztery traktaty 
handlowe, zawarte między monarchią austryacko- 
węgierską a państwem niemieckiem, Belgią, 5zwaj- 
caryą i Włochami. Według konstytucyi, traktaty 
handlowe ma prawo Rada państwa albo przyjąć 
w całości i zatwierdzić, albo w całości odrzucić. 
Zwykle najważniejszą część prac i czynności ka- 
żdego parlamentu spełniają jego komisye, a irak- 
taty wspomniane przekazała Izba poselska d< roz- 
trząśnienia swojej komisyi ekonomicznej, do któ- 
rej od lat wielu Izba mnie wybiera wraz z 35 
innymi posłami. Przemawialiśmy i głosowzliśmy 
w tej komisyi za zatwierdzeniem tych traktatów, 
bo oprócz korzyści politycznych dla całej monar- 
chii, zapewniały te traktaty podwójne dla niej ko- 
rzyści materyalne, szczególnie dla jej krajów rol- 
nieczych, jakim jest także Galicya. Mianowicie, po 
pierwsze, traktaty te zniżały cło od zboża wywo- 
żonego do Niemiec i innych krajów ościennych, a 
także cło od wielu wyrobów, któremi Austrya się 
odznacza, jako to: od płótna, porcelany, szkła 
it. d, oraz pozwalały, po spełnieniu pewnych 
warunków weterynaryjnych, wprowadzać z Austryi 
bydło żywe do państwa niemieckiego; po drugie, 
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Po zamknięciu Wystawy. 


Chicago w grudniu. 


Jeżeli kiedy nazwa „białego miasta" była dla 
Wystawy odpowiednią, to obecnie, kiedy pokryła 
je białą opona śniegu. Ten, kto był tutaj przed 
dwoma miesiącami, dziwnego doznaje wrażenia, 
chodząc wśród wspaniałych gmachów, po. tych 
pa ożywionych ulicach, któremi ryt 

18 wi jezi te płac 
mgły sdi) atr, pędzący z jeziora gęste p y 

Inaczej wewnątrz budynków. Tu panuje ruch, 
hałas 1 gwar. Stukanie młotów, skrzyp i łomot 
przewracanych skrzyń, miesza się z nawoływa- 
niami ludzi wona około pakowania przed- 
miotów wystawowych. 

Większa część tych okazów już złożona i go 
towa do drogi czeka w pąkach symetrycznie u- 
stawionych na załatwienie formalności urzędowych. 
A formalnościom tym końca niema, po ;załatwie- 
niu jednych, wyrastają Coraz to nowe. Ma się po 
prostu uczucie, że są to szykany, wymyślane dla 
wyzyskiwania cudzoziemców i wyzyskania ich do 
ostatniego grosza, aby tylko wszelkiemi sposobami 
opóźnić ich wyjązd z Chicago i z Ameryki. 

Wbrew zwyczajowi przyjętemu ną wszystkich 
wystawach, podaje zarząd obecnie komisarzom 
państw rachunki z śmiesznemi „pretensyami, jako 
to naprzykład : za przechowanie pak, strzeżenie 
takowych i pilnowanie przedmiotów itp. Żądania 
te są bezwstydne; w początkach organizącyj wy- 
stawy, gdy państwa europejskie zapraszano, nie 
było mowy o jakichkolwiek kosztach tego rodzaju 
a gdy żadna z dotychczasowych wystaw europej. 


skich nigdy składowego nie liczyła, nikt się więc 
nie spodziewał podobnego obrotu rzeczy i nale- 
życie kontraktem nie ubezpieczył. 

Za przechowanie pak naszego oddziału sztuki 
w.liczbie 108, byłem zmuszony zapłacić 850 złr., 
gdy tymczasem wartość pak nie przenosi nawet 
200 złr., albowiem wszystkie są stare i większa 
część porujnowanych podróżami, jakie odbywały 
po rozmaitych wystawach. Zrobienie nowych skrzyń 
taniejby wypadło; myślałem o tem w pierwszej 
chwili, ale to nie byłoby nas wcale zwolniło od 
nałożonego haraczu. Po stanowczem oświadczeniu, 
że ani grosza nie zapłacę, również stanowczą o- 
trzymałem odpowiedź, że do czasu uregulowania 
tej sumy nie wolno mi ruszyć ani jednego obrazu. 
Po takiem ultimatum „chcąc jechać dalej, pozosta- 
wał jeden: środek, to jest zapłacić. Tak postąpiono 
ze wszystkimi i nie pomogły zbiorowe protesty 
komisarzy ani wdanie się konsulów. Amerykanie 
nie ustąpili i ciągną co im się żywnie podoba. 
Mimo, że Ameryka co do sztuki jest bardzo, ale 
to bardzo biedną i powinna chętnie widzieć im- 
port, uwalniając go od wszelkiego cła, to według 
bila Mae Kinley'a pobiera państwo 30% wartości 
od dzieł sztuki, a od pokrewnych jej gałęzi prze- 
mysłu 35%. Na czas wystawy, po długich stara- 
niach komisarzy, cło od dzieł sztuki zniżonem zo. 
stało do połowy. 

Formalności celne SĄ nadzwyczaj utrudnione ji 
ciągną się tygodniami. By zapłacić cło od kilku 
sprzedanych w oddziale naszym obrazków, musia- 
tem wyrabiać papiery 1 pozwolenia przez nie mniej, 
jak półtora miesiąca, narażając się na gburowa- 
tość urzędników i stratę czasu najmniej 5 godzin 
dziennie. Lekceważenie wystawców przez urzędni- 
ków celnych i zarząd wystawy wywołuje słuszne 
głosy oburzenia nawet w prasie amerykańskiej, 


która przy dzisiejszym stanie rzeczy prorokuje 
ukończenie i uporządkowanie rachunków wystawy 
zaledwie na rok 1895. Ale bo też A para 
jak to pracuj . urzędnicy w służbie państwo- 
wej. Wykony wi Kaki aA swą pracę, jakby 
tylko dla zabicia czasu, a przerywa ją co chwilę 
dla przyłączenia się do chóralnego śpiewu. I oto 
w jednej chwili poważne biuro celne zamienią się 
w salę koncertową. Wszyscy rzucają zajęcie i wy- 
ciągają górne c — czcigodny naczelnik wychodzi 
ze swego pokoju, a stając we drzwiach, przyłącza 
się do chóru podwładnych. Jeden z interesantów, 
europejczyków, który stał kilka godzin i wysłu- 
chał już kilku numerów gwizdania i śpiewu, zwraca 
się do p. naczelnika z grzeczną prośbą załatwie- 
nia sprawy. — „Jak pan śmiesz przerywać, czy nie 
słyszysz, że śpiewamy hymn narodowy“ — brzmi 
odpowiedź w tonie szorstkim 1 oburzenia pełnym. 
Stoją więc wszyscy, poddając się tej tyranii. Numer 
skończony — wszyscy interesanci na wyścigi jeden 
przez drugiego śpieszą, składając cygaro w ofierze 
urzędnikowi iz pokorną miną opowiada każdy swój 
interes. P. urzędnik obmacawszy należycie cygaro 
i stwierdziwszy, że to prawdziwe „havanna,* ra- 
czy spojrzeć na ofiarodawcę 1 zapewniwszy go, że 
jak tylko papiery przyjdą, pośpieszy się, aby rzecz 
załatwić, każe mu przychodzić na drugi dzień, 
czasem przez kilka tygodni, biorąc za każdym 
razem cygaro. a 

Zaspokojono w ten sposób już z pół tuzina osób, 
trzeba się po pracy rozerwać, więc znowu śpiewy, 
gwizdania, i tak idzie od 9 zraną do 4 popołudniu. 
O tej godzinie ciężka robota ustaje, a biuro w mi- 
nutę staje pustką. Powtarza się to dzień w dzień, 
póki nareszcie nie zdecydujesz się kupić całej 
paczki dobrych cygar i wtedy dopiero możesz 
być upewnionym, że jak przyjdziesz na drugi 


dzień, będziesz miał papiery gotowe. Pytają się 
Europejczycy jeden drugiego, po co tu przyjechali, 
na co takie olbrzymie koszta ponieśli? Czyż na 
to, by nami tu teraz tak pomiatano? A każdy od- 
powiada: Myślałem, Ameryka bogata, zrobi się 
dobre interesa, sprzedam wszystko, zawiążę na 
przyszłość stosunki ; no, zawiodłem się, ale jaż 
drugi raz na Amerykę mię nie wezmą. 

Że interesa żle poszły, to nie jest winą Ame- 
rykanów, ani wystawy, ale w pewnej części sa- 
mych wystawców, którzy bez znajomości amery- 
kańskich stosunków i gustu Amerykanów nazwo- 
zili ogromną moe towaru, który na tutejsze targi 
był nieodpowiedni; po części winą to także 
ciężkich czasów, jakie obecnie w Ameryce zapa- 
nowały. Sama wystawa bardzo złe interesa zro- 
biła. Akcyonaryusze w najlepszym razie nie do- 
staną więcej jak 10%, włożonego kapitału. Ban 
kructwo więc jest ogólnę, tak ze strony wy- 
stawców, jak i ze strony przedsiębiorców; jedni 
i drudzy się przerachowali. 

Wydatki naszego oddziału sztuki wynoszą po 
dzień dzisiejszy 18,375 rubli, o których wydoby- 
ciu niema co i myśleć; mogą one się wrócić tyl- 
ko przy ciągłych stosunkach z Ameryką, przy 
stałem nawiązaniu handlu dziełami naszej sztuki. 
Trzeba przyznać, że obrazy nasze były zupełnie 
do zbycia nieodpowiednie. Amerykanie mieszkają 
w pokoikach małych; rzadko kiedy i to tylko 
u najbogatszych spotkasz większy salon, oczywi- 
ście więc żądają płócien małych, nasze tymcza- 
sem wszystkie prawie są rozmiarów większych, 
przytem i tematy mają nieodpowiednie. Obrazy 
nasze historyczne Amerykanina wielce interesować 
nie mogą, dlatego i sprzedaż była nadzwyczaj 
mała, prawie żadna. Cały nasz oddział przewie- 
ziony będzie na wystawę do San-Francisco. 


Z medalami dotychczas się jeszcze nie uporano ; 


biuro nagród przeniesione do Waszyngtonu, zkąd > 2 | 


dostałem zapewnienie, że wszystkie medale będą 
mi przysłane, dla wręczenia ich artystom. Wysta- 
wa w San-Francisco nie poszła za przykładem 
chicagowskiej i naznaczyła z góry następujące 
nagrody: złotą odznakę honorową, z prawem no- 
szenia jej na szyi, na wstędze Stanów Zjedno- 
czonych; medal złoty duży i mały; medal srebrny 
duży i mały; medał bronzowy. Będzie to wysta- 
wa mniejsza, lecz jest nadzieja, że będzie miała po- 
wodzenie nie mniejsze od chicagowskiej. Umiesz- 
czona jest w położeniu prześlicznem tuż nad za- - 


toką z widokiem na morze z jednej strony, 


a z drugiej na miasto, położone na gruncie fali- 
stym. Miasto czyste, śliczne, urocze, zamieszkałe 
jest przez sławnych bogaczy i słynne ze swoich 
przepiękuych kobiet. 

eby zakończyć wiadomościami o Polonii, wspo- 
mnę, iż udało mi się być na kilku przedstawie- 
niach Magdy Sudermanna, w którejto sztuce na- 
szą Modrzejewska w roli tytułowej istotnie nieby- 
wałe zbiera tryumfy. Amerykanie przyjmują ją 
z zapałem niesłychanym i zasypują kwiatami — 
co się tu bardzo rzadko podobno zdarza. Ma ona 
już niebawem wyjechać do S. Antonio w Texas, 
a ztamtąd dalej do Meksyku. Miałem sposobność 
oglądać jej własny wagon, którym te podróże od- 
bywa. Urządzony z niesłychanym przepychem, ko- 
sztował 24,000 dolarów. Po amerykańsku! — Spo- 
dziewają się wkrótce przybycia tu Śliwińskiego, 
który, choćby tylko jako uczeń Paderewskiego, 
ma zapewnione powodzenie. 
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zmiżały cło od żelaza i wielu wyrobów wprowa- 
dzanych do Austryi z Niemiec, Belgii, Szwajca- 
ryi i Włoch, a wskutek zapewnienia przez to kon- 
kurencyi, ludność prowineyj rolniczych może po- 
trzebne dla niej wyroby nabywać lepsze, a tanio. 
Z tych powodów komisya przedstawiła w stycz- 
niu 1892 r. te traktaty Izbie do zatwierdzenia i 
zatwierdziła je Izba poselska, a następnie Izba 
panów. 

Wprawdzie jeden z warunków tego traktatu han- 
dlowego z Niemcami, warunek dość ważny dla 
Podola, mianowicie warunek, pozwalający wpro- 
wadzać do państwa niemieckiego bydło żywe 
z Austryi, wszedł dopiero w części w wyko- 
nanie. Albowiem rząd niemiecki, obawiając 
się zawleczenia zarazy bydlęcej do Niemiec, za- 
strzegł w traktacie przeprowadzenie wprzód w Au- 
stryi pewnych przepisów weterynaryjnych, mię- 
dzy innymi wydanie i wykonanie zarządzeń 
w celu stłumienia całkowicie zarazy płucnej, roz- 
szerzonej bardzo wówczas między bydłem w Cze- 
chach, Morawii, Wyższej Austryi, a także w Ga 
lieyi. Rada państwa uchwaliła oddzielną ustawę, 
w celu stłumienia tej zarazy bydlęcej, środkami 
tak radykalnymi, jakimi tłamiony jest księgosusz ; 
urządzono także stacye kontumacyjne. Przeto jest 
nadzieja, że wkrótce warunek traktatu, ważny dla 
Podola galicyjskiego, a pozwalający wprowadzać 
bydło nietylko do rzeźni pogranicznych, lecz także 
żywe w głąb kraju niemieckiego wejdzie wkrótce 
w całości w wykonanie. 

Drugą, dcść ważną sprawą ekonomiczną, zała- 
twioną w ostatnich trzech latach przez Izby Rady 
państwa, był rozwój komunikacyj kolejowych, 
mianowicie w naszym kraju, który pod tym wzglę- 
dem był zaniedbany. Izba poselska uchwaliła 
w listopadzie 1891 roku ustawę co do zakupienia 
przez państwo dwóch ważnych dróg żelaznych 
galieyjskich: „Karola Ludwika“ i „Albrechta,“ na 
której zbudowano tor podwójny. Na tych drogach 
żelaznych zaprowadzono niższą taryfę strefową dla 
przewozu osób, a także zniżono taryfę dla prze- 
wozu towarów. Następnie Izby uchwaliły ustawę, 
zabezpieczającą przeważnie kosztem skarbu pań- 
stwa budowę drogi żelaznej ze Stanisławowa przez 
Woronienkę do Węgier, która to budowa w tym 
roku będzie skończona. Właśnie niedawno w końca 
ustopada i w pierwszych dniach grudnia r. z. 
acnwaliła Izba poselska, a następnie Izba panów 
osiatnią ustawę, która postanowiła ostatecznie 
budowę drogi żelaznej z Halicza do Tarnopola, 
a raczej do leżącego w pobliżu Ostrowa, z dwo- 
ma od tej kolei odnogami do Brzeżan i do Pod 
bhajee. Wydatki na budowę tej drogi Halicz- 
.arnopol wraz z odnogami, o których wspomnia- 
lem, obliczono na 10 milionów złr., z których 9 
milionów da skarb państwa, zaś 1 milion kraj 
i jateresenci, co już zapewnił Sejm nasz uchwałą, 
powziętą w maju r.z. O budowie dróg żelaznych 
osalnych podolskich nie będę tu mówił, gdyż 
sprawę tę znacie dobrze, szanowni panowie wy- 
borey. Za ustawami, orzekającemi budowę w Ga- 
licyi dróg żelaznych wyżej wyaienionych, głoso- 
wała w roku zaprzeszłym i przeszłym cała pra- 
wia Izba poselska, z wyjątkiem skrajnej lewicy 
i posłów czeskich. Posłowie czescy, występując 
przęciw budowie kosztem skarbu państwa tych 
dróg żelaznych w Galicyi, twierdzili jak najmyl- 
niej, że kraj nasz jest uprzywilejowany i że zbu- 
(wano tu więcej kolei, niż w Czechach. Posło- 
wie polscy i sprawozdawca, poseł niemiecki 
Schwegel, wykazali cyframi fałsz takiego twier- 
dzenia. — Dodać tu winienem, że z dróg żela- 
znych, które wymieniłem, dwie, to jest kolej ze 
Stanislawowa przez Woronienkę do Węgier i ko- 
lej z Halicza do Ostrowa mają przeważnie zna- 
czenie strategiczne, ale będą także użyteczne dla 
kraju pod względem ekonomicznym. i 

Ważniejszą jeszcze dla kraju naszego, niż 
rozwój dróg żelaznych, jest regulacya rzek na- 
szych, aby te rzeki, które co lat parę niszczą 
powodziami  najżyzniejsze nadbrzeżne okolice 
(jak to ma przykład w roku zeszłym zniszczyły 
viele okolic Podola), zamienić w drogi wodne, 
które są tak potrzebne dla kraju naszego, wywo: 
żącego płody surowe, mające w stosunku do swej 
wartości wielki ciężar. Regulacya rzek w Galicyi 
jest potrzebniejszą, niż w innym kraju, z tego 
jeszeze powodu, iż rzeki nasze, wypływające po 
większej części z Karpat, mają tylko bieg gór- 
ny, na którym woda, wskutek wielkiego koryta 
rzeki, spływa bardzo szybko, i bieg dolny, na 
którym woda z powodu małego spadku krętego 
koryta rzeki, odpływa bardzo wolno po płaszczy- 
znie, a nie mają biegu średniego. Dlatego opad 
taki deszezu, który na innych rzekach nie spra- 
wie jeszcze wylewu, powoduje już powodzie na 
lonym biegu rzek naszych. Od lat 20-tu stara- 
em się w Sejmie i Izbie poselskiej Rady pań- 
stwa popierać sprawę regulacyi rzek naszych głó- 
vnie przez zalesienie stoków gór przy górnym 

egu rzek, a sprostowanie krętego koryta rzeki 
i obwałowanie go na dolnym jej biegu, przez 
co nasze spławne rzeki: Wisła, Dniestr, San, a 
nawet dolna część pomniejszych rzek zmienione 
byłyby w wygodne drogi wodne. 

Następnie p. Chrzanowski opowiedział krótko 
awoje dawniejsze starania w tej sprawie. Wspo- 
muiął © memoryałach, które wypracował i przedło- 
żyj, z upoważnienia Koła polskiego, rządowi i 
izbie poselskiej, wykazujące wielką potrzebę re- 
gulacyi rzek galicyjskich i użycia na ten cel zna- 
cznych sum z skarbu państwa; wymienił wnioski, 
które przedkładał w Izbie poselskiej Rady pań- 
stwa i Sejmowi wraz z posłem Stanisławem Mie- 
roszowskim, rezolucye uchwalone wskutek tych 
wniosków przez tę Izbę i przez Sejm. Dalej przy- 
pomaiał ustawę, której projekt przedłożył Sejmo- 
wi w 1884 r., jako sprawozdawca komisyi powo- 
dziowej i którą Sejm wówczas uchwalił, a mocą 
tej ustawy na systematyczną regulacyę wszyst- 
kieh rzek galicyjskich Sejm wyznaczył 3,500.000 
zr. płatne w ciągu lat 15-tu pod warunkiem, je- 
żeli z skarbu państwa dane będzie w tymże okre- 
sie czasu 9'/, milionów złr. Wskutek tej uchwały 
Sejmu i starań Koła posłów polskich, rząd przed- 
lożył Radzie państwa w 1885 roku projekt usta- 
wy, wyznaczającej po 500.000 złr. rocznie przez 
lat 15 na regulacyę systematyczną spławnej czę- 
ści rzek galicyjskich, a 7,950.000 złr. na regula- 
cyę rzek niespławnych, jeżeli kraj i interesanci 
dadzą w ciągu lat 15-tu 5,320.000 złr. na regu- 
lacyę tych rzek niespławnych. Sejm byłby takie- 
mu żądaniu uczynił zadość, gdyby Rada państwa 
uchwaliła przedłożony jej wspomniany projekt usta- 
wy. Lecz większość Izby poselskiej, a w tej większo- 
ści posłowie czescy, a nawet część klubu Hohen- 
warta, usunęła ten projekt rządowy naprzód tym 
sposobem, iż zażądała wypracowania i przedło- 
żenia szczegółowych planów regulacyi wszystkich 
rzek galicyjskich; gdy zaś temu żądaniu stało się 


później zadość, zażądała wówczas taż sama wię- 
kszość Izby, aby przedłożono ustawy i plany, za- 
pewniające regulacyę rzek równocześnie we wszyst- 
kich krajach monarchii. Napróżno posłowie polscy 
wykazywali w komisyi izbowej i w Izbie, że Rada 
państwa i rząd weszły już na inną właściwą drogę 
regulowania rzek kolejno w każdym kraju mo- 
narchii; że w 1882 roku uchwaliły Izby Rady 
państwa ustawę, wyznaczającą ze skarbu państwa 
6,800.000 złr. na regulacyę rzek w Tyrolu, jeżeli 
kraj ów dą na ten cel 2”/ę milionów złr.; że tę 
ustawę, która istotnie wykonaną została, posłowie 
polsey gorąco w Izbie popierali; że następnie wy- 
znaczono znaczną sumę na regulacyę rzek w Istryi 
i Dalmacyi, później na uregulowanie Dunaju. 
Wreszcie nadmienił poseł Chrzanowski, że w osta 
tnich latach miał tylko dwukrotnie sposobność 
popierać sprawę regulacyi rzek w Galicyi, gdy 
komisya ekonomiczna obradowała nad przekaza- 
nemi jej do roztrząśnienia petycyami, żądającemi 
budowy dwóch kanałów, mających połączyć Odrę 
i Elbę z Dunajem, na którą to budowę potrzeba 
jest przeszło sto milionów złr. Przędstawił wów 
czas w komisyi, że budowę kanałów, której się 
sprzeciwiać nie będzie we właściwym czasie, po- 
przedzać winna regulacya rzek spławnych, bo 
przez regulacyę tych rzek kosztem daleko mniej- 
szym, niż potrzeba na budowę kanału, osiąga się 
dwa cele: dobrą drogę wodną i zabezpieczenie 
nadbrzeżnych okolic od wylewów. Przypominał, 
ilokrotnie już Izba poselska uznała, jak wielee po 
trzebną jest regulacya rzek galicyjskich. Wskutek 
tych przedstawień i starań Koła poselskiego pol- 
skiego wyznaczono w budżecie w ostatnich trzech 
latach ze skarbu państwa nieco większe sumy na 
regulacyę spławnej części rzek galicyjskich i ure- 
gulowano nieco większą ich przestrzeń, zawsze 
jednak małą w porównaniu z całą długością 
tych rzek. (Dok. n.). 


Proces Waillanta. 


W paryskim Pałacu Sprawiedliwości rozgrywał 
się onegdaj proces, wywołany świeżą anarchisty- 
czną zbrodnią, proces, równie niemal senzacyjny, 
jak pamiętna sprawa „bohatera anarchizmu* Rava- 
chola. Vaillant, sprawca zuchwałego zamachu, po- 
pełnionego — jak wiadomo — w sali posiedzeń 
lzby deputowanych, po jednodniowej rozprawie 
został osądzony i skazany na śmierć — jedno- 
myślnym werdyktem sędziów przysięgłych. Od 
rana strzegł gmachu sądowego znaczny oddział 
policyi. W sali, z powodu ścisłego ograniczenia 
kart wstępu, zgromadziło się spokojne i niezbyt 
liczne audytoryum. Pierwsze ławki zajęli adwo- 
kaci i dziennikarze. Z pań obecne były tylko trzy, 
wprowadzone przez obrońcę, adwokata Labori'ego 
i należące do jego rodziny. Wśród publiczności 
znajdowało się także dwóch „kolegów* oskarżo- 
nego, których tenże, wchodząc na salę, witał ski- 
nieniem głowy i przyjacielskim ruchem ręki. Try: 
bunałowi przewodniczył prezydent Cazć, mimo lat 
60 ciu żywy i energiczny. W skład ławy sędziów 
przysięgłych mie wchodziła żadna z wybitniej- 
szych osobistości; barona Rothschilda wykluczył 
w ostatniej chwili obrońca. Otwarcie rozprawy 
poprzedziło niemiłe i niesmaczne intermezzo. Je- 
den z wożnych spostrzegł mianowicie na koryta 
rzu sądowym podejrzaną puszkę blaszaną z za- 
palonym lontem, którą przeniesiono, z zachowa- 
niem wszelkich ostrożności, do laboratoryum. Oka: 
zało się jednak, że mniemana „petarda“ jest wy- 
pełniona... piaskiem. z 

Po wstępnych formalnościach właściwy proces 
rozpoczął się przesłuchaniem oskarżonego, wpro: 
wadzonego na salę przez garde républicaine. 
Vaillant szczupły, mały, bardzo blady, z głęboko 
osadzonemi oczyma, o czole wysokiem z nabrzmia- 
łemi silnie na skroniach żyłami, daje odpowiedzi 
ostre, zgryźliwe, nerwowe, przechodząc tylko od 
czasu do cząsu w teatralną emfazę ludowego agi 
tatora. 

Prezydent: Pan byłeś już karany za kra 
dzież. 

Oskarżony: Jest to skutek organizacyi spo- 
łeczeństwa. 

Prezyd.: Twierdzisz pan, że wszystko jest błę 
dem społeczeństwa. Powróciwszy z Ameryki, upro- 
wadziłeś pan żonę Marchalowi i sprzedałeś jego 
meble. 

Oskarż.: To nieprawda. b 

Prezyd.: Następnie studyowałeś pan chemię. 
Ale na to potrzeba pieniędzy ? 

Oskarż.: Otrzymałem od pani Reclus 20 fran- 
ków, przeznaczonych na moje utrzymanie; prócz 
tego 100 franków od jednego złodzieja, który mi 
sumę tę dał na cele rewolucyjne. 

Prezyd.: Dnia 9 z. m. rzuciłeś pan w Izbie 
bombę, która eksplodowała w powietrzu, raniąc 
przeważnie publiczność na galeryi. Według ze- 
znań, złożonych w śledztwie, chciałeś pan trafić 
tylko członków rządu. Czy nie czyniłeś pan ża 
dnej różnicy ? 

Oskarżony: Żadnej. Jeden członek rządu 
wart tyle, co drugi. Nie chciałem zabić nikogo. 
W przeciwnym razie byłbym poczynił inne przy- 
gotowania. Miałem przedewszystkiem na oku de- 
putowanych, gdyż oni są na pierwszem miejscu 
odpowiedzialni za społeczną nędzę. Są to paso- 
żyty. 

Prezyd.: Zeznałeś pan, że po rzuceniu bomby 
miałeś zamiar wypowiedzieć rodzaj przemowy, 
zawierającej potępienie tych wszystkich , przeciw 
którym pocisk był wymierzony. 

Oskarżony: To prawda. 

Prezyd.: Tymczasem po eksplozyi byłeś pan 
pierwszym, który opuścił galeryę. 

Oskarżony: Nie pierwszym, ale ostatnim. 

Prezyd.: Fakt ten stwierdzają Świadkowie, 
oficer i komisarz policyi. 

Oskarżony: Fałsz! 

Prezyd.: Przed komisarzem policyi utrzymy- 
wałeś pan, że widziałeś, jak po prawej stronie 
ktoś rzucił petardę. Nazajutrz oświadczyłeś w li- 
ście do sędziego śledczego, że nie chcąc, aby 
cierpieli niewinni, przyjmujesz na siebie całą od- 
powiedzialność. W liście do Pawła Reclus wyra- 
ziłeś pan ubolewanie, że bomba napotkała przy- 
padkową przeszkodę. W końcn wobec sędziego 
śledczego oznajmiłeś pan: „Wszystko, co uczyni- 
łem, jest logiczną konsekwencyą mojej filozofii, 
opartej na Darwinie, Bichnerze i Herbercie Spen- 
cerze.* 

Oskarżony: Powtarzam, że nie chciałem 
trafić tych, których trafiłem. Wolałbym zranić 200 
deputowanych, niż choćby jednę niewinną osobę 
na galeryi. 

Prezyd.: Twierdzisz pan, że nie chciałeś za- 
bić nikogo, tylko wykonać „propagandę czynu.“ 
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CZAS:z Soboty 13 Stycznia 1894. 


A przecież propaganda czynu polega na tem, aby 
zabić ? 

Oskarżony: Gdybym chciał zabić, byłbym 
wypełnił bombę eksplodującemi kulami. 

Prezyd.: Rzeczoznawcy stwierdzili, że bomba 
była jedną z najstraszliwszych. Pewną osobę zra- 
nił pocisk tak silnie, iż musiano dokonać trepa- 
nacyi. 

Oskarżony: To samo dzieje się z tymi, któ- 
rych rząd wysyła do Tonkinu. 

Prezyd.: Nie mówimy teraz o rządzie. 

Oskarżony: Bomba eksplodowała nie wsku- 
tek uderzenia o balustradę, lecz natychmiast, kie- 
dy mi wyszła z rąk. Przecież wiem, co miałem 
na myśli. Czyż chcecie, żebym kłamał, aby wam 
ułatwić przyjemność ucięcia mi głowy. Wszystko, 
co powiedzieć mogę, zamykam w tem, że dąży- 
łem do tego, aby bomba pękła w Izbie— oczy- 
wiście nie w mojej nędznej izbie w Choisy 
le Roi. 

Podczas całego przesłuchania trzymał Vaillaut 
w ręku gruby zeszyt: memoryał do sędziów przy- 
sięgłych, napisany w śledczem więzieniu. Po krót- 
kiej przerwie rozprawy odczytał Vaillant, za ze- 
zwoleniem prezydenta, swoje pismo, mające sta- 
nowić „akt oskarżenia przeciw nowożytnemu spo- 
łeczeństwu*. Przytaczamy bardziej charakterysty- 
czne ustępy. Obecny rząd — czytał Vaillant — 
podobnie jak królestwo w XVIII wieku, fatalizm 
jakiś zdaje się popychać w przepaść, która po- 
chłonie głuchych i ślepych. Ja jestem jednym 
z heroldów żądań ludu. Zarzucacie mi, że kilka 
osób jest rannych; policzcie tych wszystkich, któ- 
rzy zginęli w Tonkinie, Madagaskarze i Daho- 
meyu, policzeie tych setki tysięcy, którzy, zam- 
knięci w warsztatach i kopalniach węgla, z głodu 
umierają. Wszystkie rządy XVIII wieku nie zdo- 
łały przeszkodzić zwycięstwu myśli Voltaire'a i 
Diderota; nie powstrzymają równie dzisiaj postę- 
pu idei Reclusa, Darwina, Spencera, Ibsena i 
Oktawiana Mirabeau. Wy, drobne atomy wszech- 
świata, przypisujecie sobie prawo sądzenia ? Wobee 
takich uroszczeń nie mogę się powstrzymać od 
śmiechu. Co znaczy wasz werdykt w wiecznym 
ruchu kosmicznych sił. Społeczeństwo, którego po- 
mnikami są koszary i więzienia, musi być zmie- 
nione. W pojedynku ze społeczeństwem zraniłem 
mojego przeciwnika. Możecie mnie skazać. Ale 
jaki werdykt wyda na was historya ludów? 

Vaillant wygłosił memoryał swój z pewną prze- 
sadą wśród zupełnej ciszy, Zaledwie w ostatnich 
ławkach dały się słyszeć przy kilka ustępach o- 
strożne potakiwania. Przesłuchanie nieznacznej 
liczby świadków potwierdziło znane fakta i oko- 
liczności. 

O godzinie 3 rozpoczął jeneralny prokurator 
Bertrand swoje plaidoyer. Od lat dwudziestu — 
mówił oskarżyciel — “stajemy się coraz słabsi 
i mniej energiczni w represyi nieprzyjaciół spo 
łeczeństwa, a równocześnie wróg ten jest coraz 
dzikszy i okrutniejszy, Vaillanta popchnęła do 
zbrodni nie nędza, lecz próżność i pycha. Za widownię 
swego zamachu wybrał Izbę deputowanych dlatego, 
aby zyskać jeszcze szerszy rozgłos, niż sprawca 
zamachu w Barcelonie. — W końcu wniósł pro 
kurator karę śmierci, zaklinając sędziów przysię- 
głych, aby wypełnili swój obowiązek. ` 

Obrońca, adwokat Taha podniósł w swojej 
przemowie, że- jest p cielem anarchistów, 
ale nie nie zdołałoby go powstrzymać od podję- 
cia się obrony nieszczęśliwego. Czyniąc odpowie. 
dzialnym nieślubtego ojca Vaillanta za zdzicze- 
nie syna, ski eślił obrońca smutny obraz dziecinnych 
lat oskarżonego. Vaillant — zakończył Labori — 
nie pozbawił nikogo życia; niemożliwem jest więc, 
aby sam był skazany na karę śmierci. 

Narada ławy sędziów przysięgłych trwała za- 
ledwie 25 minut. Przysięgii potwierdzili wszystkie 
zadane im pytania, a mianowicie co do rozmyśl- 
nego usiłowanego morderstwa, oraz co do uszko 
dzenia materyałami wybuchowemi publicznego bu- 
dynku — bez uwzględnienia łagodzących oke 
liczności. 

W chwilę potem ogłosił prezydent trybunału 
zapadły wyrok śmierci. — Na blade policzki 
skazanego wybiegły dwie czerwone, gorączkowe 
plamy. Vaillant uścisnął rękę obrońcy, skinął gło 
wą „przyjaciołom* w audytoryum i zwracając się 
do publiczności, zawołał: Vive © anarchie! 

Po Ravacholu, drugi z kolei głośny anarchista 
przesunął się przez salę paryskiego trybunału... 
na szafot. Naoczni świadkowie obu procesów 
stwierdzają, że w ciągu ostatniej „dynamitowej* 
rózprawy panował w sali inny nastrój, mniej po 
nury i przygnębiony; ława przysięgłych nie była 
już tak widocznie przejęta obawą przed wiszącą 
nad Pałacem sprawiedliwości i życiem sędziów 
grożbą zemsty anarchistów, jak podczas procesu 
Ravachola. Ravachol — to okaz anarchisty:rozbój 
nika; Vaillant — to typ anarchisty fanatyka. Fa- 
natyzm to jednak suż genesis; nie uszlachetnia go 
i nie podnosi żadna idea — prócz ślepej negacji. 
„Propaganda czynu“ wyrosła w tym przypadku —- 
jak i w wielu pokrewnych — na gruncie nieo- 
kiełzanych barbarzyńskich iastynktów, z posiewu 
mętnych doktryn, haseł i „naukowych* teoryj, za- 
szczepionych na niedokształeconym umyśle przez 
agitacyjną prasę, rewolucyjne mowy i odezwy. 
Proces Ravachola i proces Vaillanta stanowią 
jakby dwie sekcye in anima vili, dwa doświad 
czenia, odkrywające psychologiczne sprężyny 
anarchistycznego ruchu. 


Sprawy miejskie. 


Posiedzenie Rady miejskiej d. Il stycznia 1894. 


Przewodniczy p. prezydent Friedlein. 

Odczytano pisma: 1) Towarzystwa gimnasty- 
cznego „Sokół“ w Krakowie o zmian; $ 28 sta- 
tutu, dotyczącego przelania funduszów na wypa- 
dek rozwiązania Towarzystwa; 2) nauczycielek 
kursu robót kobiecych przy szkole wydziałowej 
św. Scholastyki o przyznanie dodatku na mieszka- 
nie. (Przekazano sekcyi szkolnej). 

P. prezydent podał do wiadomości, iż gwa- 
rectwo jaworznickie udzieliło 400 cetn. węgla na 
rzecz ubogich m. Krakowa i wyraził podziękowa- 
nie za ten dar. AI 6, 

R. m. Rosenblatt przypomina, iż w r. 1891 
Rada uchwaliła, z okazyi 25-tej rocznicy autonomii 
wydać książkę pamiątkową i w tym celu wybrała 
osobną komisyę. Od lat dwóch komisya ta nie 
była zwołaną; mowca prosi o wyjaśnienie, dlacze- 
go zaszła taka zwłoka. 

P. prezydent Friedlein odpowiada, że o ile 
doszło do jego wiadomości, wydanie książki zo- 
stało odroczonem do czasu 1.000-letniego jubileu- 
szu założenia Krakowa, albowiem opracowanie 


historyi Krakowa na czas jubileuszu autonomii 
dokonanem być nie mogło. 

Z porządku dziennego, imieniem sekcyi prawni- 
czej, przedłożył r. m. Ichheiser następujący 
wniosek: 1) Wnieść petycyę do Sejmu o wyje- 
dnanie ustawy krajowej, według wzoru podobnej 
ustawy obecnie w Przemyślu obowiązującej, na 
pobieranie opłat od widowisk publicznych za opłatą 
wstępu, z wyjątkiem przedstawień, przez dzier- 
żawcę teatru miejskiego dawanych. 2) Nad wnio- 
kiem o podwyższenie opłat od licencyj policyjnych 
za odbywanie muzyk z tańcami przechodzi się do 
porządku dziennego. 

Referent przedłożył także projekt takiej ustawy, 
który wywołał dłuższą dyskusyę formalną. Wice- 
prezydent Pieniążek oraz r. m. Kasparek, Domań- 
ski i Rosenblatt wykazywali, że projekt napisany 
jest straszliwą polszczyzną i że ubliżałoby godno- 
ści Rady, gdyby go w proponowanej redakcyi 
przedłożyła Sejmowi. Wskutek tego też uchwalono 
oba powyższe wnioski sekceyi prawniczej, którą 
jednak wezwano, aby przed odesłaniem projektu 
do Sejmu przejrzała jeszcze takowy i odpowie- 
dnio poprawiła. 

Imieniem sekcyi ekonomicznej naczelnik Wy- 
działu Skrzyniarz przedkłada sprawę zamiany 
gruntu miejskiego przy ulicy Siemiradzkiego z p. 
Aleksandrem Szafrańskim. Jak wiadomo, p. Sza- 
frański oświadczył gotowość oddania na rzecz 
gminy urządzonej przez siebie ulicy, za co odstą- 
pioną mu być miała część gruntów miejskich 
w obszarze 68 sążni, po uregulowaniu ul. Siemi- 
radzkiego pozostałych. Rada miejska uchwaliła 
przyjąć ulicę i odstąpić grunta gminne p. Szafrań- 
skiemu, tymezasem okazało się, że grunt pod 
ulicę zajęty nie był własnością p. Szafrańskiego, 
lecz należał do władz wojskowych, które posta- 
nowiły były już poprzednio odstąpić go gminie 
bezpłatnie pod ulicę. Wobec tego odpada podsta- 
wą do zamiany gruntów miejskich z p. Szafrań- 
skim i p. syndyk miejski złożył opinię , że grunt 
miejski może być tylko sprzedany p. Szafrańskie- 
mu. Wniosek brzmi: „Sprzedać p. Aleksandrowi 
Szafrańskiemu grunt miejski, po zregulowaniu ul. 
Siemiradzkiego pozostały, 245 m powierzchni 
mający, w cenie po 13 złr. za jeden sążeń kwa- 
dratowy, którą nabywca przy podpisaniu kontraktu 
zapłaci.“ 

R. m. Boroński prosi referenta o odczytanie 
dokumentów, na podstawie których Rada uchwa- 
liła dawniejszy układ z p. Szafrańskim. — R. m. 
Redyk wyjaśnia, że sekcya ekonomiczna była 
w tej sprawie w błąd wprowadzoną przez budo- 
wnictwo miejskie, względnie przez Magistrat. 
Sekcya prosiła p. prezydenta, aby wytoczył z tego 
powodu śledztwo dyscyplinarne i winnych do od- 
powiedzialności pociągnął. Mowca przytacza wre- 
szcię fakt, iż ulicę tę na gruntach wojskowych 
obok parceli p. Szafrańskiego inaczej sekcya 
wytknęła, a ulica ostatecznie inaczej przeprowa- 
dzoną została i sekcya potem stanęła wobec do- 
konanego faktu. — R. m. Rotter sądzi, że w tej 
sprawie angażowane jest budownictwo, więc ono 
powinno dać Radzie wyjaśnienia. Tymczasem dy- 
rektor budownictwa ani na ostatniem, ani na dzi- 
siejszem posiedzeniu Rady nie jest obecny. 

Rada uchwaliła wnioski sekcyi ekonomicznej. 

Następnie 1) uchwaliła Rada taryfę opłat do- 
różkarskich za jazdę do stacyi kontumacyjnej 
z dworca kolei, oraz z miasta; 2) przekazała do 
zbadania sekcyi ekonomicznej sprawę podwyższe- 
nia płac murarzowi i cieśli miejskiemu; 3) posta- 
nowiła nabyć. w celu rozszerzenia ulicy Skałecznej 
13:840] sążni gruntu od zgromadzenia PP. Augu 
styanek i 4) przyjęła imieniem gminy m. Krakowa 
legat w kwocie 100 złr. testamentem z d. 28 lu- 
tego 1886 r. przez ś. p. Adama Bieńkowskiego 
zapisany. 

Z kolei na wniosek sekcyi prawniczej (ref. 
r. mag. Szymkiewicz) powzięła Rada następującą 
uchwałę: „Gmina miasta Krakowa wystawi de- 
klaracyę żądaną przez władze rządowe, która 
przystępuje do deklaracyi wystawionej przez To. 
warzystwo Desauskie, dotyczącej przytwierdzenia 
rury gazowej przez most cesarza Franciszka Jó 
zefa, w formie przez e. k. stąrostwo zaprojekto- 
wanej.* (Przytoczyliśmy dosłownie tę uchwałę, 
Wątpimy jednak, czy ją zrozumieją czytelnicy 
nasi. Jeden z radców zwrócił uwagę na fatalną 
stylizacyę tej uchwały. Referent odpowiedział, że 
Magistrat jej nie stylizował). 

W końcu zapewniła Rada przyjęcie do gminy 
Annie Budzinowskiej recte Aleksandrze Szuszleni- 
kow za opłatą taksy 10 złr., a nie przychyliła 
się do prośby komitetu wystawy zabytków z wieku 
króla Jana Sobieskiego o całkowite odpisanie za 
liczki 800 złr. z funduszu miejskiego komitetowi 
udzielonej i uchwaliła wezwać komitet, aby na 
częściowe pokrycie zaliczki zwrócił kasie miej- 
skiej gotówkę, jaką posiada (około 50 złr.), po 
czem reszta z niezapłaconej zaliczki odpisaną zo- 
stanie. 

Na tem zakończono posiedzenie jawne i przy: 
stąpiono do poufnego. 


Kraków 12 stycznia. 


— Na wczorajszem poufnem posiedzeniu Rady 
miejskiej II weterynarzem dla zakładu kontumacyj- 
nego prowizorycznie mianowano p. Józefa Kałkow- 
skiego. Rada przyznała dalej pięciolecia pp. adjunkto- 
wi Magistratu Piotrowi Banasiowi , kontrolorowi 
egzekutorów Władysławowi Grodyńskiemu, tudzież 
egzekutorom Janowi Jurkowskiemu, Leopoldowi Sie- 
dleckiemu, Janowi Przylipskiemu, Józefowi Wiśniow- 
skiemu i Józefowi. Wożniakowi. Wreszcie przyznała 
Rada zaopatrzenie wdowie po polowym miejskim 
Karolinie Plutowej. 

— Z Uniwersytetu. Maurycy Marmorosz, rodem 
z Kołomyi w Galicyi, kandydat adwokacki, otrzymał 
dziś na tutejszym Uniwersytecie stopień doktora praw, 

— Konferencye exegetyczne. Dowiadujemy Się, 
iż wskutek encykliki Ojca św. o nauce Pisma św, 
Providentissimus Deus, którąśmy ogłosili w naszym 
dzienniku (Nr. I r. b.) powstała w poważnych ko- 
łach naszego miasta myśl, aby na nowo utworzyć 
konferencye exegetyczne, jakie profesor Pisma św. 
N. Z. X. Dr Spis przed kilku laty miewał prywatuie 
dla tych, którzy się z prośbą do niego © te konfe- 
rencye zgłosili. Pierwsza taka konferencya ma się 
odbyć w sobotę d. 13 b. m. o g. 3 po południu. 

— Z teatru. W przyszły wtorek teatr nasz wzna- 
wia znakomitą komedyę Beaumarchaisgo Wesele Fi- 
gara. Do sztuki tej zastosowaną została prześliczna 
muzyka Mozarta z opery pod tymże tytułem. Dy- 
rekcya stara się o jak najwspanialszą wystawę. Ko- 
stiumy podług wzorów Racineta i Hottenrotha, wy- 
konane w kostiumerni teatralnej, odznaczają się ma- 


lowniczością i charakterystyką. W akcie czwartym 
ukaże się po raz pierwszy przepiękna dekoracya, 
przedstawiająca salę z widokiem na zamek Sevilli. 

Dekoracya ta, jakkolwiek należy do inwentarza miej- 
skiego teatralnego, dotąd używaną nie była. Nadto. 
urozmaici przedstawienie ruchliwy pochód weselny, 
oraz Bollero hiszpańskie, które wykonają dwie tan- 
cerki, należące do teatralnego personalu. — W nie- 
dzielę odbędzie się debiut panny Maryi Paszkowskiej, - 
znanej z popisów deklamacyjnych estradowych. Panna 
Paszkowska odegra rolę tytułową w dramacie A, Ur- 
bańskiego Ksenia. 

— Pierwszy wykład popularny bezpłatny odbę- 
dzie się staraniem krakowskiego Towarzystwa oświaty 
ludowej w niedzielę dnia 14 b. m. o godz. 3 po 
południu w amfiteatrze Nowodworskim. X. prof. Dr 
Józef Pelczar będzie mówił „O biskupie Woroniczu.* 
Młodzież niżej lat 14 niema wstępu na wykłady. 

— Kwesta na rzecz ubogich, zebrana dnia 6 
b. m. podczas nabożeństwa w kościele N. P. Maryi, 
przyniosła 161 złr. 25 ct. Podając ten wynik do - 
wiadomości publicznej, poczuwam się do miłego obo- 
wiązku podziękowania tak paniom kwestującym , hr. 
Stanisławowej Tarnowskiej i hr. Andrzejowej Poto- 
ckiej, jak dyr. Zeleńskiemu i prof. Gallowi, którzy 
uprzejmie zajęli się urządzeniem muzyki kościelnej 
i sami w niej czynny udział przyjęli. 

Adam hr. Krasiński, 
prezes Rady wyższej męskiego Towarzystwa 
św. Wincentego à Paulo. j 

— P. Jan Gall, prof. konserwatoryum krak., zo- 
stał mianowany członkiem honorowym Stowarzyszenia 
„Tarnowskie kółko przyjaciół muzyki,“ we wdzię- 
cznem uznaniu zasług, jakie położył około rozwoju 
muzyki wogóle, i życzliwości, okazywanej temuż Sto- 
warzyszeniu. OQdnośna uchwała zapadła na posiedze- 
niu wydziału dnia 4 b. m. 

„— Stopień porucznika rezerwowego II pułku ar- 
tyleryi wałowej otrzymał w ostatnim awansie stycz- 
niowym p. Adam Kasparek z Krakowa; nazwisko 
jego opuszczono przez pomyłkę w ogłoszeniu listy 
awansu. 

— Dzienniki warszawskie donoszą, że pani De- 
ryng-Walewska przyjeżdża na pewno do Krakowa 
z końcem kwietnia. 
kiedy znów wystąpi na scenie, za którą nigdy tę- 
sknić nie przestawała, 

— Wieczór z tańcami odbędzie się w Stowarży- 
szeniu rękodzielników „Zgoda“ d. 20 b. m. 

— W Kasynie powszechnem odbędzie się w so- 
botę wieczorek z tańcami. D. 20 b. m. promenade- 
concert, poczem nastąpią tańce, d. 1 lutego bal ko- 
styumowy, a 6 lutego wieczorek z tańcami, 

— Z kolei państwowej otrzymujemy następujące 
pismo: Wobec skarg podniesionych podczas ostatnich 
cięż<ich mrozów i silnych wichrów, na niedostatecz- 
ne ogrzewanie wagonów w pociągach kolejowych, po- 
daje dyrekcya do wiadomości, że obecnie znane przy- 
rządy do ogrzewania wagonów kolejowych i budowa 
tychże jest tego rodzaju, że przy wielkich mrozach 
i silnych wichrach mroźnych ogrzewanie wozów ko- 
lejowych jest poprostu niemożliwem. Nie tylko ogrze- 
wanie wozów jest w takich razach niemożliwem, ` 
wiadomo bowiem, że przy tak anormalnie niskich tem- 
peraturach ogrzewanie pomieszkań w domach nawet 
w miastach położonych, również bywa często niemo- ` 
żliwem. Nie jest to tedy winą administracyi kolejo- - 
wej, jeśli w takich czasach wyjątkowych w wago- 
nach nie jest dostatecznie ciepło. 

— Wystawa krajowa. Dyrekcya otrzymuje ciągle 
nowe deklaracye, przyrzekające udział w wystawie. 
W ostatnim - zapowiedział swój udział pref. 
Bujwid, znany bakteryołog, o 
klaracyę Towarzystwa ginekologicznego w Krakowie 
i krakowskiego wydawnictwa dzieł lekarskich. Prof. 


uniwersytetu genewskiego Dr Zygmunt Laskowski 


zgłosił na wystawę wielki „Atlas anatomiczny,* wy- 
konany w całości przez Polaków. Dzieło to, którego 
nakład kosztował 50.000 franków, nietylko ważnem 
jest pod względem naukowym, ale ma także ogromne 
zalety artystyczne. s 

W dziale patentów i wynalazków przybyła dekla- 
racya rodaka naszego p. Franciszka Pollaka. Jest to 
słynny elektrotechnik, współwłaściciel i dyrektor fa- 
bryki akumulatorów w Frankfurcie n. Menem. P. Pol- 
lak wystawi swoje wynalazki elektryczne w liczbie 
24, oraz uzyskane przez się patenta w liczbie 48. 

Władysław hr. Zamoyski polecił otworzyć słynne 
zbiory kurniekie na użytek wystawy krajowej. 

Sekcya łowiecka postanowiła urządzić specyalną 
wystawę psów, która trwać ma przez trzy dni: 21, 
22 i 23 września, 

— Kongregacya w zakonie 00. Franciszkanów 
odbyła się dnia 8 stycznia b. r. Uchwalono na niej 
wiele spraw dotyczących życia zakonnego, a nadto 
dokonano wyborów. Gwardyanem we Lwowie wybra- 
ny O. Daniel Bieleń, w Krakowie O. Samuel Rajss, 
w Przemyślu O. Benigny Chmura, w Kalwaryi Pa- 
cławskiej O. Alfons Ptaszek, w Sanoku Q. Alojzy 
Karwacki, w Krośnie O. Zygmunt Tomczykowski, 
w Haliczu O. Władysław Fabiański, w Horyńcu O, 
Feliks Bogaczyk. Kustoszami zostali O. Franciszek 
Szymczykiewicz i O. Franciszex Ochęduszka, Magi- 
strem lI seminaryum w Krakowie O. Franciszek Py- 
znar. Definitorami O. Kazimierz Siemiaszkiewicz- i 
O. Franciszek Pyznar. Układ famili każdego kon- 
wentu pozostawiono decyzyi księdza prowincyała. 

— Obawy o zamach na gmach sejmowy. Czyta- 
my w Przeglądzie: Przed kilku dniami pojawiły się 
o świcie jakieś socyalistyczne plakaty na rogach u- 
lie naszego miasta. Policyą nader energicznie zabra- 
ła się do dzieła i pozrywała tak, że bardzo mało 
osób mogło je przeczytać, W plakatach tych miałą 
być zapowiedź, że anarchiści lwowsey zrobią to samo 
z naszym Sejmem, co Vaillant z francuskim. Z tego 
powodu zarządził Wydział krajowy pewne rozsądne 
środki przezorności w gmachu sejmowym, a policya 
ma oko baczne na ulicach otaczających Sejm. 

— Katastrofa kolejowa. Pociąg pospieszny Nr 2 
kolei północnej, który wyjechał d. 10 bm. z Krako- 
wa 0 g. 6 min. 40 rano, wykoleił się pod Wagram. 
O tem nieszczęściu podaliśmy już wczoraj telegrafi- 
czną wzmiankę, dziś uzupełniamy ją dalszemi szcze- 
gółami. Pociąg składał się z dziewięciu wagonów i 
przybył og. 3 m. 46 popołudniu do Wagram. W stacyi 
tej pociąg pospieszny się nie zatrzymuje, lecz mija 
ją ze zmniejszoną szybkością. Właśnie lokomotywa 
przejeżdżała przez zwrotnicę, ale nie dosięgła jeszczę 
miejsca w którem jest ustawiony sygnał dystanso- 
wy, gdy pękły szyny i wskutek tego sześć wagonów 
się wykoleiło. Cztery wagony pierwsze, a mianowi- 
cie wagon mięszany, dwa wagony III klasy i wagon 
sypialny wykoleiły się, pozostały jednak na torze; 
następne dwa wagony osobowe wypadły z toru, wbi- 
ły się kołami w ziemię i utrzymały się w ten spo- ` 
sób na pochyłości. Ostątni wagon wreszcie urwał się 
od tamtych, pozostał na szynach, siłą bezwładności 
potoczył się dalej i zderzył się z pierwszą częścią 
pociągu, która pozostała nietkniętą. 

Z 203 pasażerów, którzy znajdowali się w pocia- 
gu, najwięcej ucierpieli ci, którzy umieszczeni byli 


Artystka narzy o tej chwili, f 


CZAS z Soboty 13 Stycznia 1894. 3 
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: ie|ski specyalista w rzeczach archeologii chrześciańskiej| Na delegatów do ankiety kolejowej, których | zniesienie ceł zbożowych i podatku od środków Sk 

w wagonach wypadłych z K Beie. wa w Sarid poczytnym artykule obznajamia publiczność | dwóch tylko mają przedstawić wszystkie Towa- |żywności, dałoby w rezultacie uszczerbek w do- E 
>+ aeg ze; SRTA arai Ae się w prze- | szerszą ze „Znaczeniem badań katakumbowych dla|rzystwa rolnicze Cislitawii, zaproponowano prof. |chodach w kwocie 269*/, milionów złr. który mu- 4 8 
dróżni, obawiając Bię, że a: y een jedna oso- | historyi sztuki i religii.“ „Kwestyę upadającej wła-| Pilata i bar. Dobbelhofa Dier'a, oraz postanowio- siałby być pokryty przez poszczególne państwa. A 
paść, wyskakiwali z- yagon 0 8 Sa Natychmiast | sności ziemskiej“ rozbiera fachowem piórem p. A.|no przesłać na ich ręce memoryał w sprawie ko-| Obciążeniu klas uboższych podatkami pośrednimi 4 J 
ba odniosła ciężkie, a ośm ok a który o wpół| Kłobukowski, dając na nią naukową odpowiedź i| niecznych opustów kolejowych w Galicyi. przeciwstawić wypada ulgi wywołane przez pota- R 
zatelegrafowano po ama Sr. RASA na peronie | wskazówki postępowania na przyszłość. Dla zajmu- Przyjęto z ubolewaniem do wiadomości pono-|nienie artykułów handlowych, produkowanych J wt 4 
do Ə przyjechał d 5 T ublicśność; oczekująca | jących się powieściami Zoli, wiele interesu przedsta | wne złożenie mandatu przez prof. Dra Edwarda | masami, a ulgi te są następstwem zawarcia tra- największe i najbogatsze w świecie 3 
Se uzda | ci 4 ratunkowego, który wią uwagi krytyczne o Doktorze Pascalu, pt. „Koniec Janczewskiego, jako członka kuratoryi szkoły rol |ktatów handlowych, tudzież ustawodawstwa so- T REA b J908 TERESET t 
w trwodze przybycia P 3 je 25 z podróżnymi.  |epopei*, pochodzące z pod wytrawnego pióra p. Bo |niczej w Czernichowie, a wybór nowego członka |cyalnego. Projektowane zaprowadzenie państwo- owarzystwo ubezpieczeń przyjmuje o F: 
Bi Bi: dą SAEF = Zacherta w Zgierzu, która | gusławskiego. Gdy wreszcie wspomnimy „Kronikę| odroczono do następnego posiedzenia komitetu. |wego podatku dochodowego, pociągnęłoby za so- osób w średnim wieku ubezpieczenie 1 
> Pożar. Pingona s s zgorzała, zawierała 10.000 | wiedeńską” p. E. Lipnickiego i rozprawkę p. Stru-| Przyjęto do wiadomości nadesłany przez Wy |bą uszczuplenie autonomii podatkowej poszczegól- na życie na 20 lat i "4 
wczorajszej iwo 240 robotników, którzy cze-|vego „Uzdolnienie i rozwój umysłu filozoficznego — | dział krajowy odpis reskryptu ministerstwa han-|nych państw, dlatego pozostaje tylko droga opo- * 
kę zgi giłą magii 5 fabryki. Straty wynoszą |samo już wyliczenie to wskaże, jak pełnym zajmującej | dlu, dotyczący zniżek taryfowych dla przewozu | datkowania pośredniego. poręcza ne 
pr eż E as. Faid była ubezpieczona, treści jest zeszyt Biblioteki Warszawskiej. zboża, paszy dla bydła i nawozów handlowych] Wyższe opodatkowanie tytoniu , które przy o- po upływie tego czasu zwrot około 33 
ay Wystawa sztuki w Wenecyi. Z powodu sre-| Nowe książki nadesłane redakcyi: na kolejach państwowych. becnym systemie jest niemożliwe, odpowiada wyma-|4| 85 do 90 procent wypłaconych premij. Ky- 


— Stanisław Woyneko- Tomkiewicz: Filo- Zażądane przez ministerstwo rolnictwa przed- | ganiom sprawiedliwości. Flantatorowie uwolnieni 
zofia w Polsce w XV i XVI wieku. Kraków 1894.| stawienie kandydatów na sprawozdawców o sta- |zostaną wskutek przedłożenia od podatku krajo- 
Nakład autora. nie zasiewów i żniw przekazano pp. Lippomano- |wego i uciążliwej kontroli; przypuszczalne zmniej- 

— Vereinigte Ausstellungen im Jahre 1894 in] W! 1 Lewieckiemu. szenie konsumcyi będzie minimalne, a obawa u- 
Mailand. Uebersicht des Programmes der internatio- Zapytanie Izby handlowo-przemysłowej w Kra-|traty zarobku przez robotników w fabrykach ty- 
nalen Arbeiter-Ausstelluug. Medyolan, 1898. kowie o opinię komitetu co do zakazu gry różni-|toniowych nie jest uzasadnioną. Rada związkowa 


czkowej przy haudlu zbożowym, postanowiono |obstaje przeto przy przedłożeniu i nie myśli o je- 


przesłać hr. Scipionowi z prośbą o wystosowanie | go cofnięciu ani osłabieniu. 
odpowiedzi. Fulda 12 stycznia. Zmarł ta biskup Weyland. 
Dział ekonomiczny. 


brnego wesela królewskiej pary włoskiej, przypada- 
jącego w kwietniu, municypalność Wenecyi wyzna- 
czyła 10.000 lirów na urządzanie co dwa lata wy- 
stawy sztuki w temże mieście; miejska kasa Oszczę- 
dności i rząd wyasygnowały na ten cel po 5000 li- 
rów. W kwietniu r. 1895 ma być otwarta pierwsza 
wystawa dla artystów krajowych z jednym oddzia- 
łem dla sztuki zagranicznej. Utworzyła się już komi- 
sya, która ma wybrać jeden ze starożytnych pała- 
ców Wenecyi dla urządzenia w nim wystawy. 

— Spadki. Prokuratorya w Królestwie polskiem 
ogłasza o następujących spadkach wakujących: po 
Małgorzacie Chybowej zmarłej w 1881 r., Wilhelmi- 
nie Millerowej zmarłej w r. 1891, Walentym Świder- 
skim zmarłym w roku 1880, Wiktorze Adamowiczu 
zmarłym w r. 1891, Katarzynie Ojerowskiej zmar- 
łej w r. 1891 i po Hipolicie Lachnickim zmarłym 
w r. 1890. Po upływie 6 miesięcy wakujące spadki, 
w razie niezgłoszenia się wylegitymowanych spadko- 
bierców, przechodzą na własność skarbu państwa. 

— Wypadek w teatrze. W Szegedynie podczas 
obchodu 50-letniego jubileuszu pisarskiego Mauryce- 

o Jokaia w teatrze zapadło się podium sceny. Wie- 
le osób ranionych. Jedna aktorka złamała nogę. 

— Nekrologia. W Sussaku obok Rieki zmarła 5 
b. m. pełna zalet umysłu i serca hrabina Gizela Z a- 
łuska z domu Nentwich de Cerkouty, żona hr. 
Emila Załuskiego, wnuka wielkiego kuchmistrza ko- 
ronnego na dworze Stanisława Augusta, hr. Teofila 
Załuskiego i małżonki tegoż secundo voto Maryi 
z Górskich. 

— Antoni Ryszard, kontrolor Banku Pobożnego 
w Krakowie, porucznik z r. 1863, członek komisyi 
historyi sztuki Akademii Umiejętności, przeżywszy 
lat 52, zmarł tu dziś. Pogrzeb odbędzie się w. nie- 
dzielę o godz. 3 po południu z krypty kościoła XX. 
Pijarów wprost na cmentarz. 


Oprócz tego bonifikuje swym zabezpie- 
czonym, jako wzajemne Towarzystwo 
cały nagromadzony zysk, przezco wpła- 
cone premie odsetkują się około 4 pro- 
cent procentu na procent. (82) 
Główną ajencyę ma: Adolf Scherer 


w Krakowie ul. Szpitalna l. 6; miejsce 
inkasa: filia galic. akc. Banku hipotecznego. 


PON TE WENA 


Nareszcie co do ubezpieczeń robotników gospo-| Paryż 12 stycznia. Na wczorajszem posiedze- 
darskich i niemożliwych do wykonania przepisów |niu Izby wybrany został Dupuy ponownie prezy- 
p. inspektora Nawratila, zaproszono p. Or, iszew-|dentem 290 głosami na 357 głosujących. 
skiego do opracowania i przedłożenia komitetowi| Paryż 12 stycznia. Ajencya Havasa donosi 
odnośnego memoryału. z Melilli: Zamianowanie Alielrubia baszą teryto- 

ZW ryum Melilli jest przedmiotem żywych dyskusyj. 
jelrubia bowiem uważany jest za nieprzyjaciela 
Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu. Hiszpanii rę ią 

Rzym 12 stycznia. Oddział wojska przybyły 
z Rawenny do Katanii, powitała miejscowa lu- 
dność pełnemi zapału okrzykami: „Niech żyje,“ 
wznoszonemi na cześć armii. Ludność domagała 
się odegrania królewskiego hymna. 

Dzienniki wojskowe upoważnione zostały do 
oświadczenia, że pogłoski o wydanym rzekomo 
przez ministra wojny rozkazie postawienia na sto- 
pie wojennej twierdz na granicy francuskiej i 
szwajcarskiej, oraz fortów w zatoce tyrheńskiej, 
są pozbawione wszelkiej podstawy. 

Rzym 12 stycznia. Aresztowany X. Urso 
przewieziony będzie do Palermo. Krążą pogłoski, 
iż odkryto poszlaki, stwierdzające, że między dep. 
Defelice a X. Urso istniało porozumienie co do 
rewolucyjnej agitacyi w Sycylii. 

Ankona 12 stycznia. W ciągu wczorajszej 
nocy eksplodowała przed „Casino Dorico* puszka, 
wypełniona rewolwerowemi nabojami. Wybuch nie 
zrządził znaczniejszej szkody. Także na kilku in- 
nych punktach miasta eksplodowały podłożone 


AEN, 
Wa 


Wybory uzupełniające do Izby handlowo-prze- 
mysłowej w Krakowie zostały już ukończone. 
Wynik skrntynium jest następujący: w okręgu 
krakowskim zostali wybrani z wielkiego handlu 
pp.: Bober Juliusz, Epstein Juliusz, Landau Hirsch ; 
z małego handlu pp : Fritsch Herman, Merz Wil- 
helm, Dawid Mandel. 

Z wielkiego przemysłu pp. Dattner Maurycy, 
Fraenkel Samuel i Schmieja Edmund; z małego 
przemysłu p. Rehman Stanisław. W okręgu tar- 
nowskim: z wielkiego handlu pp. Joachim Perl 
berger i Resch Zygmunt; z małego handlu p. Hol- 
zer Izak. Z wielkiego przemysłu Falter Józef i 
Zins Dawid; z małego przemysłu p. Pisz Józef 
z Tarnowa. 


Z Towarzystwa rolniczego. Komitet Towarzystwa 
rolniczego krakowskiego na posiedzeniu odbytem 
w dniu 29 grudnia 1893 r., przyjąwszy do wia- 
domości sprawy załatwione prezydyalnie, powziął 
na wniosek sekcyi hodowlanej następujące uchwały: 

W sprawie odezwy Wydziału krajowego, żąda- 
jącej przedstawienia na przewodniczących komisyj 
licencyjnych osób, które nie były już poprzednio 
mianowane na członków tych komisyj przez wy- 
działy Rad powiatowych lub Towarzystw rolni- 
czych okręgowych, postanowiono zwrócić uwagę 
Wydziału krajowego, że na przewodniczących po- 
wołani być muszą ludzie najodpowiedniejsi i naj- 
poważniejsi i że w razie podwójnego ich wyboru 
łatwiej jest wymienionym powyżej korporacyom 
powołać kogo innego na zwykłego członka ko- 
misyi. 

Co do żądanego jednoczesnego mianowania tych 
przewodniczących dla komisyj wszystkich okrę- 
gów i powiatów zachodniej części kraju, to ze 
względu, że licencyonowanie ma się odbywać co 
rok kolejno w kilku tylko powiatach; że mandat 
członków komisyj jest trzechletni, a licencyono- 
wanie ma trwać lat sześć; że mianowanie prze 
wodniezących jest często dosyć trudne; że wresz- 
c'e po trzech latach wybory muszą być ponowio- 
ne, a tymczasem wielu mianowanych obecnie prze- 
wodniczących może zmienić miejsce pobytu lub 
umrzeć — komitet ogranicza się na razie do pro- 
ponowania przewodniczących dla komisyj tych 
tylko powiatów, w których liceneyonowanie ma 


Dr Seweryn Berson 
przeniósł swe bióro adwokackie do Krakowa, 
ulica Grodzka 1. 49 (wchód z ul. Kanoniczej 1. 4). 
na I piętrze. (146 1-3) 
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Kraków 12 stycznia. 

Wskutek trwającej stagnacyi, nagromadziły się 
na tutejszym placu znaczne bardzo zapasy zboża, 
tak, że nadchodzące Świeże transporta z trudno 
ścią znajdują umieszczenie w składach miejsco- 
wych. W tych warunkach niewielkie zresztą po- 
trzeby „konsumeyi znajdują łatwe zaspokojenie, 
a kupujący, mając „do wyboru znaczne partye, 
stają Bię wybrednemi i tylko lepsze gatunki po ce- 
nach niskich kupują. Z drugiej strony mroźne po- 
wietrze usposabia właścicieli zboża wyczekująco, 
tak, że niełatwo godzą się na ustępstwa, przez co 
większe obroty miejsca nie mają, a transakcye, 
jakie przychodzą do skutku, odbywają się na 
podstawie dotychczasowych notowań. 

Płacono pszenicę białą 7:60 do 8:15 złr.; czer- 
wona 7:50 do 8*— złr.; żółtą 7:40 do 8— złr.; 
żyto 6:30 do 6'60 złr.; jęczmień browarny 6'75 do 
7:— złr.; na kaszę 5'35 do 565 złr.; owies 6'30 
do 6:85 złr.; rzepak 12:50 do 13:40 złr.; wyka 7:— 
do 7:50; koniczyna czerwona 70—80; biała 65— petardy 


75. Wszystko za 100 kilogramów. < Madryt 12 stycznia. Pożar zniszczył część 
Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. niezamieszkałego jeszcze nowego gmachu posel- 
TRZE stwa niemieckiego. 


Wszech nauk lekarskich 


Mr Teofil Kyszecki 


kierownik Tow. gimnast. „Sokół* 

powróciwszy z Berlina po odbyciu specyalnych 
studyów na klinice ortopedycznej prof. Wolffa, 
leczy skrzywienia kręgosłupa, oraz wszelkie cho- 
roby z zakresu ortopedyi, gimnastyki leczniczej i 
mięsienia (massage). — Ordynuje od godz. 3—5 

po poł. Podwale 12 parter. (2907 4-5) 
MMM 


Or Maurycy Orliński 
otworzył kancelaryę adwokacka 


w Radomyślu (przy Czarnej). 
(136 2-3) 


Mio 124, Ga sa a a 
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Przeciw nieżytom 
przyrządów oddechowych, w kaszlu, nieżycie, 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 


W sobotę 13 b. m.: Flipotta, komedya w 3 ak- 
tach Juliusza Lemaftre'a. 


|chrypce i innych dolegliwościach szyi uży- 
wają lekarze ze skutkiem 


== = ORG E 
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z Lofia 12 stycznia. Ustawa budżetowa sank- 
ne „Cz su*. |cyonowana na rok 1894, ustala ogólne wydatki 
na 102,270,982 franków, z tego wypada na dług 

r = $ i „ |publiczny 17 '/,, na budżet wojenny 22", na 
Lwów 12 stycznia. Wczoraj po posiedzeniu | roboty AR. 13, na papisto 9 milionów fr. 
SOOW o ukonstytuowała się komisya szkolna, Ogólne dochody preliminowano na 101,077,550 
wybierając przewodniczącym ks. Czartoryskiego, franków; z tego przypada ua podatki bezpośre- 


zastępcą - -przewodniczącego prezesa Akademii | gpi 1: ; > Agi 
hr. Stanisława Tarnowskiako, Ą sekretarzami hr. veria milionów, na podatki pośrednie 22*/, mi 


Reya i rektora Ówiklińskiego. Następnie przystą- Petersburg 12 stycznia. Preliminarz budże- 


piono do rozdziału referatów. Sprawozdanie Rady . ź 
szkolnej krajowej o szkołach ludowych i semina- życ ef: + A oai ME kp aa 
ryach oddano do referatu p. Wojciechowi Dzie- | „ij; y By ACH 

duszyckiemu, o szkołach średnich p. Ćwiklińskie- Konstantynopol 12 stycznia. Według osta- 


mu, sprawozdanie z czynności departamentu|, ; ś ź ; żę 
oświaty Wydziału krajowego p:' Reyowi, a petycyę iege Mabigat o Penit ryc) freastal 


Towarzystwa pedagogicznego 0 zniżenie lat służby r4 RZEZ 
odbyć się w pierwszych trzech latach. nauczycielom ludowym p. Zollowi. ke IN- JIM Zr ada ki 
Na wezwanie komitetu Towarzystwa gospod. Wiedeń 12 stycznia. Do Polit. Corresp. do-| PS, mac 0mo A : 
Na we warzysi C P b a tamiejsttch kołach d Rio de Janeiro 12 stycznia. Wskutek eks- 
galicyjskiego, by dla porozumienia się w sprawie|Roszą z tetersburga, iż w amiejszyć i soach CY |plozyi działa na pokładzie statku „T dare,“ 
opracowania spisu bydła krajowego przeznaczyć |Plomatycznych znowu mówią o ustąpieniu już rac PE. oraz 
p i spis d jowego prze pa z . zginęło 5 osób. W forcie Villegagnon zaszła także 
w czasie sesyi zimowej delegata z komitetu To- |W najbliższym czasie barona Mohrenheima z po- ókupłoszią,:.przycaóni -15 066 RE G0iŁ0 życi 
warzystwa krakowskiego, wyznaczono do tej czyn sady rosyjskiego ambasadora w Paryżu. Ustąpienie ycie. 
ności wiceprezesa Towarzystwa p. Maryana Dy- 8 pPaAETS za R RE ważnych e, dy. A 
dyńskiego. plomatycznem ciele rosyjskiem. Donoszą także, 1 PES ę « 
Y Nastepnie postanowiono : Bunge ma porzucić stanowisko prezydenta komi- ZZ ła 
Rozesłać Towarzystwom roln. okręgowym okól. |tetu ministrów, a następcą jego zostanie naczelny | Na zakupno domu š. p. Jana Matejki złożył za 
nik Namiestnictwa w sprawie tępienia chrząszcza kontrolor państwowy Filipow. W takim razie pośrednictwem prof. Dra M. Sokołowskiego p. Jan 
majowego. kontrolorem państwowym zostałby towarzysz mi- | Gótz z Okocima 100 złr., Wydział Rady powia- 
Ogłosić w Tygodniku rolniczym przysłane przez nistra skarbu Iwaszenkow. towej w Gorlicach 25 złr. 
krajową dyrekcyę skarbu objaśnienia co do zbioru, Wiedeń 12 stycznia. Odpowiedź rządu austry- | Dla głodnych dzieci nadesłano pod lit. M. H. 
mielenia i zakupna piołunu, mającego być użytym |ackiego na propozycye Rosyi w sprawie traktatu |z Meranu 5 złr. 
do wyrobu soli dla bydła, oraz umieścić w Czasie handlowego, odeszła dzisiaj do Petesburga. 
wskazówki co do jego uprawy i miejsca nabycia O 
nasienia. ; 
Przyjęto do wiadomości nadesłaną przez zarząd 


Telegramy włas 


— Dnia 11 stycznia pochmurno, termometr od 
—10'0 doszedł do —7*:5 C. Barometr zwolna opa- 
da; o godz. 7-ej rano dnia 12 stycznia stan jego 
był 7556 mm., termometru —12:0 C. Wiatr wschodni, 

W sobotę dnia 13 stycznia: św. Hilarego b. i 
Gotfryda. 

Lo OZ OE S E AS 


- Ruch artystyczny i umysłowy. 
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samą lub mieszaną z ciepłem mlekiem. 


Wywiera ona lekko rozwalniający, orzeżźwia- 
jący i uspakajający skutek , ułatwia wydzie- 
lenie śluzu i jest w tych wypadkach zna- E 

(IL) komicie wypróbowaną. (70 1-) z 
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Przegląd powszechny. Od początku do końca na- 

i zuiemy interesującym zeszyt styczniowy tego miesię- 
|. Bolesnej a tak aktualnej sprawy, jak „Dzi- 
siejsze stosunki w Królestwie polskiem* dotyka ar- 
tykuł pierwszy, malując mianowicie stan Kościoła i 
prześladowanie wiary, nietylko w Królestwie, ale i 
w innych częściach zaboru rosyjskiego. — X. J. Ba- 
deni w dalszym ciągu żywota X. Karola Antoniewi- 
cza opowiada jego „Pierwsze dni w klasztorze.* — 
„Drugi wieczór nad Lemanem* równie, jak dawniej- 
szy „pierwszy*, wyszły z pod pióra X. M. Moraw- 
skiego i przypominający słynne de Maistra „Soirées 
de St. Petersbourg“ w świetnej formie dyalogowej 
określa wzajemny stosunek wiary i nauki. P. Lucyan 
Rydel streszcza „Nowy pogląd na estetykę*, zawarty 
w książce p. Sourieau, który zużytkowując najśwież- 
sze badania nad hipnotyzmem i suggestyą, stara Bię 
wrażenie estetyczne uzasadnić fascynacyą i do bar- 
dzo ciekawych dochodzi rezultatów. — Wspomnieć 
wreszcie warto artykuł p. J. Nuckowskiego „Ze świa- 
ta nauk i wynalazków*, rzucający światło na pyta- 
nie: czy rośliny czują ? — następnie d. c. „„Urywku 
z pamiętnika“ p. Kraskowskiego o wygnaniu na 8y- 


4 


Firwa L. Leichner, parowa fabryka kosme- $ 
tyków (pudry i bielidła) odznaczoną została na 
wystawie w Chicago pierwszą nagrodą za swoje 
słynne i nieszkodliwe wyroby, mianowicie tłuste 
pudry i bielidła. Jestto wielki zaszezyt i odszcze- 
gólnienie tej fabryki i daje dowód dobroci jej 
wyrobów, „które między paniami bardzo są roz- 
powszechnione i lubiane. (86) 
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KURSA TELEGRAFICZNE. 
Wiedeń 12 stycznia, 2 godz. 30 min. po południu. 


g $ papier. opod. . | 98 15 
g p srobraa = 97 90 |Union.. ......|261 — 
mz 4 złota ...|119 20 |Bankverein . .. . {127 25 

5 w Dosia m 96 70 | Akcye Liinderbank./257 10 
austr.-w.| 1037 „ kol. Kar. Lud. [216 25 
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Telegramy biura koresp. NADESŁANE. 


bir i X. A. Boca krytykę ostatniego rocznika Mu-| ogierów skarbowych w Drohowyżu odpowiedź od- (Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi'.| „ kredytowe . |3:4 — p n» lwowsko- 

zeum, czasopisma Tow. nauczycieli szkół wyższych. | mowną ministerstwa rolnictwa na podanie komi-| Wiedeń 12 stycznia. Spór wybuchły między a taa + DUE za o: ay 263 — 

S Arik masytu kronika literacka. tetu o reorganizacy! instytucyi ogierów rządowych Austro- Węgrami a Serbią z powodu pobierania] Użycie ZAOŁEK CHAMBARDA zawsze Dukaty aj AE “ Elbethal . . 244 20 
Biblioteka warszawska. Zajmująco i starannie do: ji postanowiono oczekiwać dalszej inicyatywy ze|przez Serbię podatku zarobkowego od towarów skutkuje pomyślnie, ile razy chodzi o przywróce-| Marki ... .... . 61 02%] Nordbahn ... she p 

brana treść wydanego przed samym Nowym rokiem | strony Towarzystw rolniczych okręgowych zawe-|importowanych z Austro-Węgier, poczytany być |nie prawidłowego działania funkcyi trawienia. Jest | 4% Benta wgs. kor. |-94:65 | Staatsbahn 818 87 

zeszytu grudniowego zawiera dokończenie pierwszego | zwanych ku temu przez Towarzystwo rolnicze| może za ukończony wskutek złożonych przez rząd |to najlepsze lekarstwo na zatwardzenie i na wszel- La rem w sa 145 25 Akc e tytoniowe . 198 15 

tomu „Rodziny Połanieckich*, z przejmującym opi- | wielickie. serbski piśmiennych oświadczeń, zgadzających się | kie słabości, jakie ono pociąga za sobą. Bóle gło- perc ią 57 50 |Ru TA gr? 32 75 


Uchwalono poprzeć w ministerstwie i w Radzie 
państwa uchwały kongresu rolniczego w Wiedniu, 
tyczące się podatku zarobkowego i statystyki rol- 
niczej, oraz wystosowany w tymże kierunku me- 
moryał Towarzystwa rolniczego w Opawie. 

Reskrypt ministerstwa w sprawie otwarcia gra- 
nicy dla wywozu paszy, przyjęto do wiadomości. 

Nadesłane przez Wydział krajowy przepisy 
w sprawie administracyi stałego funduszu pożycz- 
kowego dla przemysłu rolniczego, postanowiono 
ogłosić okólnikiem. 


sem pogrzebu Litki, od którego Połaniecki i Marynia 
milczącą zgodą zaczynają się uważać za narzeczo- 
nych, jakkolwiek w Połanieckim żal po stracie Litki 
przygłusza wszystkie inne myśli i uczucia, Bardzo 
ważnych kilka przyczynków do wiadomości o poezyi 
polskiej XVI i XVII wieku przynosi nam artykuł 
profesora Briicknera p. t. „Wiersze zbieranej dru- 
żyny“ oparty na badaniu rękopismów ZE biblió- 
teki cesarskiej w Petersburgu. P. Weyssenhofi u- 
dziela z teki swojej kilka nader we mi- 
sternej formy poezyj pt. „Z Grecy1. r bilczew- 


w zupełności na uwagi poczynione przez rząd|wy, zaćmienia w oczach, utrata apetytu mdłości, 

austro-węgierski o ostatnich serbskich propozy- | trudność trawienia, odęcie żołądka i t. d. 

cyach. Użycie tego środka jest zalecanem szczególnie 
Praga 12 stycznia. Wybory uzupełniające osobom skłonnym do przypadłości, które wyma- 

do sejmu krajowego z większej własności rozpi- |gają ścisłej regularności stolca, a mianowicie: u- 

sane zostały na d. 8 lutego. derzeniom krwi do głowy, hemoroidom, wyrzutom 
kerlin 12 stycznia. Parlament przyjął w pier naskórnym i t. d. 

wszem czytaniu prowizoryczny traktat handlowy „We Lwowie w aptekach PP. Mikolascha, We- 

z Hiszpanią. Przy pierwszem czytaniu przedłoże- |wiósskiego, Ruckera, Lachowicza, Beisera i Skle- 

nia względem zaprowadzenia podatku tytoniowe- | pińskiego. W Krakowie w aptekach PP. Redyka 

go, oświadczył sękretarz stanu Posadowsky, że|i Wiszniewskiego. (11 11-) 


Usposobienie giełdy: stałe. 


Berlin 12 stycznia. 


Banknoty austr.. .|163 60 | 4%, Listy likw. pols.| — =- 
Krótki Wiedeń . .|163 40 | Akce. kol. Kar. Lud 

Banknoty ros.. . .|218 40 „ austr, kred. . 
5% Listy zast. pols. | 64 8. |Ultimo Ruble ... 
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218 — 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Michat Chyliński. 
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Kurs walut wh złr. ct. złr. ot. Cennik zr. otam ot| Murs giełdy wiedeńskiej. | ot zir. ot. pra żądają 
urs (za 100 złr. imiennej wartości "| lwowskiej Izby handlowej. ~ m i LSL E, el 5 
i papierów wartościowych. oprócz kuponu bież.). ; Wiedeń 11 stycznia. Priorytety górnicze Alpine Montan 100 złr. 
4'/, galicyjskie propinacyjne. .| 97 40| 98 30 Lwów 11 stycznia Rent ; tureck. Tow. tytoniow. .200 fr. 
5*/, pare” ga ank. kraj. II em.|102 —| — — y . PS y BAZ 44 kolei paana ala aata ki se 
Krakó à 4'/, pożyczki krajowej TRAN WE r, EA 10 /0 L CRCR NS . £ oszyce-Bogumin . .| 96 35| 97 3: 
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. 200 i 
Wszelki rtościow e, | Krakowie, Rynek, 
ar, „a pasma maei je Kantor wymiany filii c. k, uprz. gal. Banku hipotecznego wy zion: provinci aieczia u 


i kształcił się na uniwersytecie wiedeńskim, 


CZAS z Soboty 13 Stycznia 1894. 


Nakładem Księgarni katolickiej 
Dra Wład. Miłkowskiego 


w krakowie 
wyszła świeżo książeczka pod tytułem: 


Rok szczęśliwy. 


Zdania Ojców świętych, 
ma każdy dzień roku rozłożone 
przez 


0. J. HILLEGEERA, 


Tow. Jez. 
Wydanie eleganckie w oryginalnej oprawie. 
Cena 30 centów, z przesyłką o 5 cnt. 
więcej. (119 2-6) 


MŁODZIENIEC 


26 lat liczący, urzędnik tabryki powszechnie zna- 
nej, łagodnego charakteru, nie mający sposobao- 
ści ustalenia swojego losu, praguie poznać 
się x panienką młodą od lat 18tu do 22, 


Soirée Merelli. 


ZN sil hotelu Saskiego. 


I. miejsce zła. 1, II. miejsce 70 c, wstęp 
na salę 50 c., galerya 30 c. Bilety są do 
nabycia w księgarni Krzyżanowskiego. 

Otwarcie kasy o godz. 7, początek o g. 
8 wieczó.. (116 3-) 


W Chicago nagrodzono EEEE 
Leichnera 
tiuste pudry 


(85-1 5) 


W driach t4, 15 i16 
odbędzie się w Krako- 
4 wie kilka wielkich 
A wyborowych wie- 
czorków przez ka- 
J walera Merelli ze 
współudziałem Ło li 
Merelli, mianow. 
między innemi przedsta- 
wienie najświeższej pa- 
tentowanej misteryi: The 
wonderful Mysterie Dark, 
zniknięcie damy w po- 
wietrzu między widza- 
mi, jakkolwiek kilku 
widzów zwią?aną bę- 
dzie trzymać, Ceny 
miejsc: krzesło nume- 
rowane zła. 1 50 cen., 


Leichnera hermelinowe pudry. 


Są one najlepszemi pudrami w dzień i wieczór, nieszkodzącemi twarzy i utrzymują 
cerę jak wiadomo do starości miękką i gibką, nadając jej delikatny, różany, młodociany 
kolor. Nie poznać, że osoba jest pudrowana. — Do nabycia we fabryce w Berlinie, 
Schiitzenstrasse 34 i w parfumeryach w zamkniętych słoikach, na których spodzie 
wyciśniętą jest firma i znak ochronny. Należy żądać zawsze: Leichnera Fettpuder. 


EEEE L. LEICHNER, Lieferant der Kónigl. Theater 


| zB Listowna nauka "SBĘ 


ni 
y 


języka francuskiego, angielskiego i włoskiego, kupieckich rachun- 


brunetka lub bloudynką, posiadającą 1500 zir. 
do 2000 złr. posagu, w celu zawarcia związku 


[ RARRRRRARRRRRORARN ZEE. | 


ja 


©twiera się przedpłata na rocznik 


ków, buchhałteryi, nauki o weksiach i handlowości, kaligrafii oraz 
stenografii 


w drodze listeoewnej nauki. 


małżeńskiego, Dyskrecya pod słowem honoru. . . o z F : 

Laskawe oferty przy nadesłaniu fotografii upra- „Złota Księga Szlachty Polskiej: Listy na próbę i prospekta darmo i opłatnie. (87-1-10) 

sta pod lit. ©. AAS poste restante Miszana| Rocznik XWE wyszedł z druku i został roze K. k. konces. Privat - Lehr -Institut des 

owa (14912) __|słany abozentom (2941 4 10) Professors Leopold Pfalzner, Wien, I., 


XVIE a 


O BAE |. 
Lekeye gimnastyki 


zbiorowe i osobne, jak również lekcye 
szermierki, pobierać można w Zakła- 
dzie gimnastyczno-ortopedycznym przy ul. 
Stolarskiej pod Nr. 15, I. piętro. Na 
żądanie mogą być także udzielane lekcye 
po persyonatach i w domach prywatnych. 
Zaklad prowadzony jest przez nauczy- 
doświadczonego długolet. praktyką. 
(2633-6-) 

 BRZISZAKUZMASAW 


= o 00 


Nauczyciel gimnazyalny 


z rodowitym językiem niemieckim, wła- 
lajacy zarówno językiem polskim, który 


Uprasza 


adziela lekeyj języka, konwersacyi i lite- 
ratory niemieckiej uczniom prywatnym 
iezęszczającym do szkół publicznych. 


A 5 : : ai glówna wygrana 150.000 zła. tó 7 25.000 zła. 
Przygotowuje do matury i wstępnych egza- | PO francusku, poszukuje odpowiedniej po- 2 wiedeńskie losy koza 25 losów R areosa poah i 
- 5 sady w kraju lub zagranicą. Adres: K. T. główna wygrana 200.000 zła łówna rana 50.000 zła. 
ninów za umiarkowaną cenę. z > ygrana 200. 6 główna wyg .000 zła. 
Sz Nr. 200 poste restante Lwow. 143-2 3) 2 losy hipoteczne 25 losów włosk. Czerwonego Krzyża 
Wiadomosc podadresem: Juliusz 2 losy Eddy mał wygrana 50.000 zła. główna wygrana 100.000 lir. 
owe ziemskie x pore A 
Ippoild w Krakowie przy ulicy główna wygrana 45.000 zła. | ogółem 216 sztuk 


Brackiej pod L.9 na parterze. 


Ji Nowy wózek 


> F ñ s 2 węgierskie losy premiowe 2 losy kredytowe 
: > gm wygrana 150.000 zła. główna wygrana 150.000 zła. 
2 losy Cisańskie 100 losów Jó-sziv 


: g 
Kucharz igi oor 25 losów Bazgliki 
; Polak mó- główna wygrana 300.000 zła. główna wygrana 20.000 zła. 
wiący dobrze po niemiecku i cokolwiek 2 losy z roku 1864 So zacna Każda 


Kamienica dw upiętrowa najlepszych losów prywatnych i państwowych. Miesięczna wpłata tylko 5 zła. 


blisko plant, jest do sprzedania. — Wiado- 


mość u Portyera przy ul. Długiej L. 34. "Fi sæ Upa ED. * —— 


G złr. za egzemplarz. Fleischmarkt 8. 


odd pogugcyah być ze mictco: D 
szenia rodzima, pragnących być pemieszczo- 
nemi w XVII roczniku. 
Bliższych szczegółów udziela niżej podpisany, 


który także wyłącznie przyjmuje przedpłatę 


Teodor Aychliński. 


Poznań, Š. Marcin 2), dnia 3 grudnia 1898 r. |Ą BF Najwygodniejszy System oszczędnośsci wraz 


z największemi widokami wygrania 
DF OBOK NAJWIĘKSZEJ PEWNOŚCI wg 


„TAPETY. 1 butapester Baterie Gel 


+ WZORY PRZESYŁAMY BEZZWŁOCZNIE. 6 — | Sru pa fa í — 


Kutrzeba i Murczyński 


(kapitał akcyjny 32,000.000 zła., fundusz rezerwowy 600.000 zła.) 
okolicznościowego Towarzystwa losowego 


H uiówiońwisć: (2037 112-) Obliczona jest ta grupa tylko na 25 osób i rozporządza następnemi losami: 


łówna wygrana 120.000 zła. łówna wygrana 20.000 zła. 


(118-2-5) obliczona na 50 osób rozporządza następnemi losami: 
| 1 ki r: à 19 austr. jiii ta wych GSK 10 losów wyka a 1860 r. OO 
? iny, elegancki, nieużywany, na do- główna wygrana 150. zła. główna wygrana 60. zła. 
i J > Aena À i włocypodowych BF iść A św W "PR 10 3%, losów kr dyt ziemskich 11 1(0 zła. nom. węg. losów premiow. 
chiz materacykiem, jest zaraz tanio BF "BE E główna wygrana 50.000 zła. główna wygrana 150.000 zła. 
NJ rodaka 1.00, | 50 o ojej ange (2098445 „fg: 10: wiedeńsk. losd koiigikinjak PET S Ep e E 100.000 z} 
. 21 R ga r . : główna wygrana 200. zła. główna wygrana 100. zła. 
1 pietro, drzwi L. 3. (142 3-3) EMIL WEINER, Wien, L; Salzthorgasse 4. 10 losów państwowych z r. 1864 100 zła. nom.| 12 losów hipotecznych 
WE główna wygrana 45.000 zła. główna wygrana 50.000 zła. 


Wynajmę każdego czasu, 
kwietnia lub 1go lipea b. r. 
sklep duży lub dwa obok 


między godz. 1 a 2 codziennie 
'-towne pod adresem: St. L., ul. 
Straszewskiego L. 4, Il. piętro, mie- 
szkania L. 32. (138-2-3) 


TUTKI (du) 


ieniczne, nieklejone, fabryki 


S$. W. Niemojowskiego, 
raków, Lwów, 
Sukiennice L. 28, ul. Hetmańska 24, 


iznare s% przez powagi lekarskie za zupełnie 
nieszkodliwe. Każda paczka zawiera orzeczenie 
lekarskie. 100 sztuk od 12 ct. wzwyż. Przy za- 
na prowincyę od 5000 sztuk, fabryka 

posyła opłatnie. (98 4-) 


Woda 


Puder 


Po zwinięciu handlu galanteryjnego, istnie 


stary, destylowany z wina własne- 
go chowu, dostarcza opłatnie 4 bu- 


Gronobitz w Styryi. (68-2-52) 


NOWY WYNALAZEK 


ur IXORA] 


ED. PINAUD 


Essencya dla chustek... à TIK ORA 


Pomada ssc sess ..... A 'IXORA 
Olejek .....+.202.02., à PIEIXORA 


Kosmetyk.....+«1++«>2. à 'IXORA 
87, boulevard de Strasbourg, 37. 


17 3%, serbskich losów państwowych 
Go nac główna wygrana 90.000 franków 
$ ogółem 100 sztuk 
najlepszych losów państwowych. Miesięczna spłata 10 zła. 


Odsetki kuponowe papierów odsetkowych należą do Towarzystwa losowego. 
Losy nie będą zastawione, lecz leżą w kasach Budapester Bankverein - Aktien- 


7 frontowe, przy ulicy pryncy- telki za 6 zła, 2 litry za 8 zła, młody Gesellschaft. (147-1-3) 
ruchliwej. — Zgłoszenia 0s0- 2 litry za zła. 480, Benedykt Hertl, Oryginalna książka losowa wydaną zostanie zaraz po nadesłąniu 2 wpłat, 
właściciel dóbr, zamek Grolitseh przy Poleca się szybki współudział szczególniej z powodu licznych losowań w styczniu. 


Tylko prawdziwe szlachetne 
kamienie w oprawie: 


GRANATY, AMETYSTY, TOPAZY, MOLDAWITY, 
AGATY itp. 


CZESKA AJENCYA i 
Ferdynanda Hoffmanna w Krakowie przy ul. Grodzkiej 


E RADOT Dah à 'IXORA r. 26. (2879-292 


tualetowa....,,. A TEKOBA 


Dla nuniknienia falszerstw 
wymagać zaparafowania jak obok na 
każdem pudełku 


TYŻOWY.++121+.. à IXORA 


DOREA A 25 a 


~“ (14-11-) 


NIEOMYLNY SRODEK 


ego od lat 20 przy ul. Grodzkiej 1. 13 mis: 
aiiis ER r a spekulantów giełdowych IRRITACYI PIERSIOWYCH, CHOROB GARDŁA i BOLESCI REUMATYCZNYCH. 
własnym przy ul.Grodzkiej l. 10 ziózbędną jót W. Paryiu 81, ulloa Sekwany. 
D t6 W RRAKOWIE ek W. . Wiszniewskiego i kładzie aptecz. p. A. Sza- 
TRAF IKE „NEUE FORTUNA frańskiego; we LWOWIE w teach py Mikoiasoha, Wiewiórskiego i Ruckora. (7-5-15) 


w połaczeniu ze sprzedażą stempli 
i marek listowych. 
Dziękując najuprzejmiej Szan. Publiczności za 
dotychczasowe względy, polecam się nadal ła- 
skawej pamięci. i 
rzy tej sposobności zawiadamiam, że 
będąc zawodowym tokarzem, przyjmuję 
wszelkie zamówienia na roboty w zakres 
mego fachu wchodzące. 
Reparacye uskuteczniam szybko i z całą dokład. 
Ceny umiarkowane. 
Przyjmuję również prenumeratę na wszystkie 
dzienniki i czasopisma miejscowe. (96 5 10) 
Jan Bajer, 


tokarz w Krakowie, ul. Grodzka I. 10. 


Herbatę Congo m io Zent za ko? * 
Herbatę Pecco Congo irtoa mar 
chem po 3 złr. 50 ct. do 6 złr. za kilo; 
| Herbatę Pakling Congo "ieftszyw: 
zapachem po 5 złr. za kilo; | Ma 
Lt m 
ga Herbatę Souchong ission po po 2 air. za 
N aii: rozsyła za zaliczką 


A. M. MANDEL, 


handel dowozowy herbat i rumu 
w Riernie moraw. 


Qzaionkami Drukarni Oras." 
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Paw 


Józef Rudnicki w Krakowie, Rynek główny, poleca na obecną porę: Kalosze rosyjskie i bostońskie w najlepszym gatunku. rm) 


finansowe pismo fachowe. 


Złoty medal na wystawie powszechnej 


ÜBERALL VORRATHIG. 17 MEDAILLEN 


LEICHTLÖSLICHER CACAO 


*Ausgiebig - 4KS=200TASSEN ~ Nahrhaft * 


(XVE. rocznik). 


W Wiedniu, /., Adlergasse 6. 
Nra okazowe darmo. (52-100-100) 


In allen Buchhandlungen fl. 1:50 = M. 250 vierteljährlich. 
w Paryżu 1889 r. Ellustrirtes Mode- und Familienblatt 


IENBR MODE 


NEUCHATEL (SCHWEIZ). 


CĄCHO 


4SI3Hd 39ISSVW 


Jahrl.: 24 Hefte, 48 color. Modebilder, 12 Schnittmusterbogen. 
Schnitte nach Mass gratis. 


(2592-10-) 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 


ia m NOC Goa ea I ETOITOTKI eME RCUR6‘ 


ZMIANA LOKALU. 
J. LIPCZYŃSKI 


KRAWIEC MĘSKI, 


ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Klientelę i P. T. Publiczność, 
iż przeniósł swój 


Magazyn krawiecki 


z ulicy Grodzkiej L. 3 do Rynku głównego L. 32, 
I. piętro, front, nad handlem Wgo Andrzeja Schulza „pod trzema 
gwiazdami*, obok pałacu Spiskiego. JP. (112-3-6) 


ASTMY I KATARY 


leczą się przez użycie Rurek i proszku tak zwanych 


EUMIIGATEUR ESPIC 


DUSZNOŚĆ — KASZLE — KATARY — NEWRALGIE 
aż hurtowa J. Espic, ul. St-Lazare, 20; we Lwowie : w 8; 


W Paryżu : sprzed: ptekach 
PP. Mikolascha, Ruckera i "Wewiorskiego ; w Krakowie : w aptekach PP. Wiszniewskiego i Redyka. 
Wymasagć podpisu jak obok na każdej rurce. — Medal złoty na Wystawie Powszechnej 1889 r. Hors Concours. 
(12-14 52) 


Prawdziwy 
Ficam we Francyi 


WYTWORNEGO SMAKU, WZMACNIAJĄCY, POMAGAJĄCY 
N TRAWIENIU I OBUDZAJĄCY APETYT. Ą 


D Jeden z najlepszych likierów. 
|| Wymagać, aby etykieta kwadrato- 
wa znajdowała się na spodzie bu- 24 PART.) 


AATRa 
telki z własnoręcznym podpisem ĄĘ > LD 
głównie dyrygującego. 
Skład główny w Fécamp we Francyi. Agencya główna 
w Paryża, Boulevard Hausmann 76. 


Znajduje się w głównych składach win i korzeni. (15 18 18) 


> Czuba-Durozier Ś Co. 
R) fabryka franc. koniaku 


w Promontor. 
GŁÓWNA REPREZENTACYA 


Ruda 8 Blochmann w Wiedniu— Budapeszcie. 
BEE Wszędzie do nabycia. "FBĘ (32-19 32) 


Ciągnienie już dnia 15go stycznia! 


= or sy po zła. 1» 1 50' e. stemepel= 
Weg. hipoteczne 50000 Z. główna wygrana. © 


S | promesy po zła. 3 i 50 cent. stempel. 
aim 42.000 zła, główna wygrana! 


Obie promesy razem tylko 5 zła.! "GG (84-2 2) 
Wechselstuben- 


WEIEN, I., Wollzeile 10 i 13. 


Nowość! Ba ma eau » Nowość! 


najzupełniej zastępuje nową modną fryzurę, najpiękniejsza i najnatural- 
iiejsza rzecz pod wzg ędem wyrabiania fryzetek lub fryzur na 


wierzchu głowy. — Potrzebny małv wzór włosów. 
ACAR koty i a: 
Hofmanna pat. szpilki do kędzierzawienia 
włosów, 


BJ za których pomocą każda dama może sobie w przeciągu kilku 
6 minut ukędzierzawić najpiękniejszą fryzurę modną. Pudeiko z 5 
szpilkami i iliustr. op'<em modnej fryzury zła. 1:50. (21 8-10) 


= Karol Hofmann, fryzyer damski 


w Wiedniu, I, Rothenthurmstrasse 4. 


= Dla Przyjezdnych i Turystów & 


firmy krakowskie godne polecenia. 


Mikuszewski i Zegadłowicz w Krakowie, Mały Rynek, poleca: Pokoje gościnne do śnia- 
dań, objadów i kolacyj. Znakomita kuchnia pod zarządem p. Juliana Brzezińskiego, zna- 
nego kuchmistrza. Najrozmaitsze i najlepsze wisa. J.P. 
NORIS“, fabryka tutek cygaretowych w Krakowie — poleca palącym znane z dobroci tutki 
5 Z bibułki A JE Houblon. Przy zakupnie należy wyraźnie żądać tutki „łe 
Hionblon** fabryki „„Woris**. J.P. 


Wilhelm Fesz, Rynek główny. Zabawki dziecinne, galanterya, przybory do podróży i brzy- 
twy do golenia kieszonkowe (znakomitość), UP. 


B. Szabłowski, Sukiennice 1. 2 (na prost kościoła św. Wojciecha), poleca oryginalną 
herbatę rosyjską karawanową Sergiusza Perłowa w Moskwie. Samowary praw- 
dziwe tulskie. J.P. 


Porębski i Zimler, Rynek gł. 8- Roboty ręczne, drobiazgowe, włóczki, hafty, filozele, mate- 
rye kościelne i wszelkie drobiazgi służące do robót damskich. IJ. P. 


Wilhelm Kleinberg, ul. Floryańska Nr. 40. Aparata fotograficzne i przybory po cenach 
fąbrycznych. J.P. 

Karol Otto, ul. Dajwór L. 10. Pierwsza fabryka parowa artystyczno-stolarsko- 
meblowa, budowlana i kościelna; najpierwsze modele pod osobistą koutrolą 
i gwarancyą. Ue i J.P. 

Apteka J. Trauczyńskiego, Rynek gł. 22 — J. Sleczkowski, magister farmacji, 
poleca wszelkie perfumerye angielskie, wody kolońskie z wszelkiemi zapachami, pudry, 
mydełka , środki toaletowe, znakomitą krowiankę zawsze świeżą Dra Hayą i wody 
mineralne. J. P. 


ME” Do dzisiejszego Nru dołącza się dla wszystkich prenumeratorów : 
„Cennik nasion jarzynnych i kwiatowych, 
drzew owocowych, krzewów. wySadków, roślin 


ozdobnych itd. w Zakładzie św. Józefa dla osie- 
roconych chłopców w Krakowie przy ulicy Kar- l 


melickiej pod Wr. 70.“ 
Rządea Drukarni Józef Łakociński. 
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